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POMORSK
(GAZETA POM ORSKA) N u m e r  p o j e d s f ń c z y  3 0 0  m k ,

P re n u m e ra is  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
mtelscowyeh miesięcznie 3COO mk., przedpłata' ha poczcie z od­
noszeniem do domn miesięcznic 3 4 5 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i  do Gdańska 3750 mk., do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilhng, do 
Stanów Zjednoczony oh 25 cents. W  razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejM, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedosuarezonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty, —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachnuek bieżący: Sani Powlftówj Krsoz qdz, 8snk Zwifpku Sp. ZffBbt D.-RzlserHnyah 
Aktienhank Gdańsk i Grudziąd? p. K. K. P, Grndziądz. —  Konto czeków et 
G dań sk  n r. 2 9 3 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykenania: G r n d z i ą d z ,
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O g to s s en is  z Polski: Wiersz wysokości milimetra «? d z ia le  o g io  
i z e n  owym  na stronie 8-łarnowej 200 mk., w dz<a le  rek la m ow ym  
na stronie 1 3-łamowej przed tekstem 3:)0 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie s  do 
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w marsach poiskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaezenia oblicza 
się 20Vo nadwyżki — Rachunki są natychmiast ptatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy, ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — ffidmśnistrmeja mie p rze jm u j®  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od gjdz. 10-tej do li- te j przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe

G r u d z i ą d z *  czwartek, dnia 8-go lutego 1923. Telefon nr. £2? i 53»

Zagraniczna polityka Polski.
Jak Polska Agencja Telegraficzna donosi, przemawia! 

wczoraj o położeniu połtycznero i roli, jaką w  tera po­
łożeniu odgrywa Polska, minister spraw zagranicz­
nych P. S k r z y ń s k i .  Mowa jego by ta wynikiem in­
terpelacji ze strony klubu Witosa.

Nie wdając się narazie w  szczegółową ocenę tego, 
oc mówit p. minister spraw zagranicznych, nie możemy 
nie zaznaczyć, że wiele ustępów, określających stano­
wisko Polski wobec zagadnień międzynarodowych, 
znajdzie ogólne uznanie.

Do nich naieży nietylko stwierdzenie naszych so 
juszniczych stosunków, ale i zapowiedź rozmaitych u- 
kładów handlowych szczególnie z Ariglją a i z Włocha- i 
mi (naftowy). Mamy nadzieję, że zapowiedź ministra

A teraz ma głos p. minister Skrzyński:

Wysoka Izbo! Interpelacja, wniesiona przez P. S. 
L. stawia mn e w  konieczności przeglądnięcia całokształ­
tu polityki zagranicznej Polski. Polska powstała na 
traktacie, który zakończył wielką wojnę. To jest pod­
stawowy piinkt wyjścia, który decyduje o zagranicznej 
polityce Polski.

Następnie, mówiąc o solidarności Polski z państwa-
■trd--sojttSł2nięz§raj, ;zą^ną^zyi mówca,-że solidarność, na­
sza jóst uczuci,bm' wdzięczności, która nas złączyła ze 
wszystkiemi państwami, których żołnierze, przelewał' 
krew w  walce o niepodległość narodową i z któremi 
zawarliśmy wieczysty pakt duchowego przymierza. 
Obóz, w którym jesteśmy, jest nietylko obozem prawa, 
ale obozem pokojw. - ■

Mówiąc o solidarności alianckiej, podkreśla," że 
wbrew opinii, -jakoby solidarność ta chciała ■ się od ze­
szłego roku, dla każdego bezstronnego obserwatora 
sytuacja ta z punktu widzenia solidarności państw zw y­
cięskich przeszła fazę, która nie będąc tak dogodną na 
zewnątrz, jak zeszłoroczna, n'e mniej przedstawia dużo 
Więcej elementów siły. Dziś poszczególne problematy, 
które mają być zrealizowane, sa przedmiotem dyskusji. 
Jeżeli co do metod nie zapadnie żadna zgoda, to wów­
czas ten problem jest wyodrębniony i powierzony jed­
nemu z mocarstw lub grupie mocarstw ,jak np- sprawa 
zagłębia Ruhry.

Mówiąc o sprawach i obowiązkach, wynikających 
ze solidarności, zaznaczył minister, %że równorzędność 
jest wynikiem suwerenności, wypełniających prawo 
swobcBSmego,'. samodzielnego stanowienia, decydowania, 
bronienia w  najwyższym zakresie, w  najwyższej instan- 

,ci swoich: Interesów, praw i ideałów. Ta zasada znajduje 
Pewne osłabienie w  pojęciu demokratycznem, które na­
kłada na życe* jednostek i. narodu. Demokracja w po­
lityce zagranicznej, to chęć współżycia; przeciwnie roz­
strzyganie zawiłych spraw samodzielnie-, jednostronnie, 

i nie oglądając się na cudze interesy, równeź w grze bę- 
! dące — to imperializm, ter: imperializm, o który jesteśmy 
| oskarżani bezustannie, bez słuszności nawet z tej try- 
1 kuny.

Następnie minister powołuje się na historię ostatnie- 
igo wieku, w  którym powstania poszczególnych narodów 
ściśle łączyły się z powstaniem nadziei polskiej. To w y ­
twarzało w ęzły  między nami, a tymi narodami, węzły, 
będące Syntezą demokratycznego współżycia solidarno­
ści ludzkiej. Jeżeli' nie wystarczają dowody siły we­
wnętrznej brane z przeszłości, niechaj mówią fakty-

U naszych gran c w Kłapedzie sąsiedzi przedzierają 
traktaty i zagrażają naszym interesom, a my czekamy 
ufnie, że nasi alianci pomszczą złamanie praw, zapewnią 
’ad i dadzą nam gwarancję- Czyż to imperializm?

Wolność i poszanowanie, jakie okazujemy werdyk­
tom Ligi Narodów, czyż nie wypływają z tej samej woli 
Przyczynienia się do urzeczywistnienia wielkiej idei de­
mokratycznej w polityce zagranicznej przez kompromi­
sowe załatwieńe międzynarodowych sporów?

Nie —  mówił dalej minister, wyrzut, którym wojują 
Przeciwko nam w  ostatnich miesiącach nie jest faktem 
* histori, ani z ostatnich naszych posunięć. Ten narzu­
cony nam imperializm trzeba napiętnować jako oszczer- 

êrn .dziwniejsze, że wypływa ze źródeł, które są 
Jedynie dzisiaj imperialistycznemu, może ze źródeł nie-

w, sprawie układu ze Stolicą. Apostolską ziści się treba- 
wem, załatwiając tern samem i wyjaśniając cały sze- 

/reg spraw kościelno-panstwowych, ułatwiających dziś 
z powodu ich niezatatwien a cały szereg tarć jak n. p. o- 
statnio sprawa święta 2-go lutego-

Społeczeństwa polskie z calem uznaniem podkreśli 
zdanie ministra o pokojowe] polityce polskiej, godząc się 
na to by pokojową tą linję tak długo podtrzymać, cho­
ciażby z zaciśn. zębami, aż tego wymagać będą układy 
pokojowe, na mocy których powstała Polska, ale i prze- 
dewszystkiem godność mocarstwowa Polski.

Mamy nadzieję, że polityki tej rząd polski trzymać 
silę będz"e szczególnie wobec Kłajpedy. Pojutrze —  w

&  *
*

oficjalnych, może półurzędowych, ale z tych źródeł, 
które prawie wszędzie na świecie pragną rozsadzić to, 

. co jest najświętszem, t. j. ojczyznę, aby na gruzach zat­
knąć wspólny jeden sztandar.

Przechodząc do elementów', któremi operuje nasza 
polityka, m nister podkreślił w  pierwszym rzędzie przy­
mierza. Na czele; jest przymierze głęboko zapisane w 
sercach narodu polskiego, mianowicie przymierze z 
Francją, które jest konieczności polityczną, konieczno­
ścią uczuć, czyli życiem samem.

Z kolei minister, mówiąc o przymierzu z Rumunia, 
zaznaczył, że wspólne interesy i wspólne niebezpie­
czeństwo nas. łączą i znajdą nas zawsze złączonymi 
przy realizacji działań pokojowych, jak przy stawianiu 
czoła'wrogim przeciwnościom ,W stosunkach międzyna­
rodowych. Doniosłe znaczenie posiadają w ęzły ekono­
miczne, torujące drogę politycznym zbliżeniom.

Min/ster ma nadzieję, żc w  niedługim czasie przed­
stawi Izbie ukiad handlowy z Anglia, będący już w o- 
pracowaniu. W  najbliższych dniach rząd przedłoży 
też W ysokej Izbie .do ratyfikowania kópwencje handlową 
z Japoują, jakoteż umowę handlową i umowę bilateralną 
(?  — red.) z Belgią oraz umowę naftową z Włochami,

Następnie wspomniał minister o Stanach Zednoczo- 
nych, z któremi mamy tylko „przymierze serca“  oraz o 
roli, jaką odegrały Stany Zjednoczone w  stosunku do 
Polski.

Mówiąc o stosunkach ze Stolicą Apostolską minister 
podkreślił, że w stosunkach międzynarodowych • oraz w 
pracy pokojowej i ugodowej, która zamsze przypadnie 
w  udziale naszej poi tyce, przemożne znaczenie ma głos, 
który ze Stolicy Apostolskie rozchodzi się na cały 
świat- Jesteśmy radzi, że widzimy tam dostojnika ko­
ścielnego, którego znajomość naszego kraju daje gwa­
rancję zrozumienia naszych kierunków i praw. W ie­
rzymy, że w najbliższej przyszłości zawrzemy konkor­
dat, ten niezbędny kompromis wzajemny, rożwigzuiący 
jeden z największych problemów państwowych* wyni­
kający ze stosunki* Kościoła do Państwa, tenibardziej 
zawiły u nas, że Wynikający ze spuśczny prawodawczej 
państw zaborczych. W  najbliższym czasie przedłożymy 
Stolicy Apostolskiej projekt, opracowany przez komisję 
rzeczoznawców, który jako praca .kół dnehowno-praw- 
nych i naukowych, nie posiadająca w  pierwszem stad- 
jum rokoy/ań charakteru urzędowego będzie podstawą 
rychłego ustalenia ostatecznego brzmienia tegoż kon­
kordatu.

W  stosunkach naszych międzynarodowych niepośle­
dnie miejsce zajmują nasze stosunki z Łotwa, Estonią 1 
Finlandia.

Ze wszystkimi naszymi sąsiadami Pragniemy utrzy­
mać pokojowe sąsiedzkie stosunki. Dowodem tego są 
nasze układy, w Dreźnie/zmierzające do zlikwidowania 
następstw natury politycznej, ekonomicznej i prawnej, 
wynikających z faktu Odłączenia od Prus i włączenia do 
Rzplitej województw poznańskiego i pomorskiego.

Przechodząc do aktualnych Spraw, minister zazna­
czył, że Europa przechodzi cały szereg wstrząśnień, 
przeżywanych w  chwili, w której wielkie mocarstwa 
przystępują do praktycznej realizacji warunków po­
koju-

Mówiąc o ostatnich wypadkach w  Niemczech, mini­
ster zaznaczył, że przeciwko akcji, zmierzającej w  za-

plątek —  upływa termin ultimatum dla wyjaśnienia 
stanowiska Litwy. Nie wątpimy ani na chwilę, że w  ra­
zie odmownego stanowiska Litwy, Polska zajmie o tyle 
czynniejsze stanowisko, że Litwa zrozumie, że stanowi­
sko mocarstwowe Polski nie pozwoli lekkomyślnie igrać 
Litwie z polsk nii interesami, związanemi z uregulowa­
niem sprawy Kłajpedy. Nie wątpimy też, że stanowiske 
Polski znajdzie wówczas zrozumienie i poparcie u na­
szych sojuszników- Aie przekonanie sojuszn ków o ta- 
kiem stanowisku rządu polskiego, jak mówi minister, za­
leżeć będzie już od niego samego. Tern samem mmlster 
będzie miał Sposobność zdania wobec społeczeństwa e- 
gzaminu nietylko swej dyplomatycznej zgrabności, ale 
i tego faktu, że słowa jegc ida w parze z czynami.

głęblu Ruhry jedynie tylko do odzyskania reparacji, na­
leżących się słusznie, jest cała akcja przeciwna zmierza­
jąca do uczynienia wyłomu w  twierdzy bloku zwycię­
skiego.

Poruszając drugą sprawę aktualną, mianowicie oku­
pację Kłajpedy, minister zaznaczył, że wielkie mocarst­
wa, broniące nienaruszalności traktatu wersalskiego, nie 
znalazły dotychczas dla swoich rad posłuchu. Przeko­
nane o współdziałaniu Kowna, postawiły rządowi ko­
wieńskiemu ultimatum. Termin tego ultimatum ubiega 
9 b. m.

Rada Ligi. kładąc kres nieludzkim stosunkom, które 
zapanowały w  strefie neutralnej, ustaliła pas graniczny, 
który bynajmniej nie przesądza sprawy granicy. .Sam 
ten fakt wywołał ze strony, litewskiej energiczny sprze­
ciw', bez uwagi na to, że w razie gdyby on był ostatecz­
ny  .naraziłby rząd kowieński na rygor w  myśl 16 i 17 
art. paktu Ligi Narodów.

W  Kownie jednak doktrynerstwo jest tego gatunku, 
że nie można-przesądzać, dokąd ono zaprowadzi to mło­
de państwo.

Można Przew idzieć pociągnięcia rozmaitych polty- ' 
ków. prócz tych, którzy robią politykę samobójczą, nie 
uznawając autorytetu ani Konferencji Ambasadorów, ani 
Ligi Narodów i nie uznają nic. prócz swojej potęgi..

Jakkolwiek rzecz by się miała, to przyznane z dn. 
19 lutego br. objęcie administracji tej części strefy, któ­
ra nam została przydzielona, rząd polski wykona i w y­
raża pewność, a w  każdym razie nadzieję, że krok ten 
nie napotka na trudności, któreby były godne pożało­
wania- 1

Stanowisko rządu polskiego do obecnej chwili było 
pokojowe. Opanowanie nerwów i woli całego narodu 
poslkiego w  tej chwili, kiedy cała Europa jest widownią 
wstrząśnień, rokujących poważne niebezpieczeństwa dla 
pokoju. —  nie jest słabością, lecz otwartym krokiem po­
litycznym. W  takiej chwili,, jak obecna, rząd rzuca 
swoją zdecydowaną wolę pokojową na szalę, pokoju o- 
gólnego. Możemy powiedzieć, że w  tej chwili dla o- 
gćlnego Pokoju świata oddajemy ze swego stanowiska 
wielkie znamienne przysługi, podczas gdy robi się wszy­
stko, aby P o ls k ę  \ze swojej, równowagi wyprowadzić.

To nie jest bierny pokój, to Jest przysługa, oddana 
pokojowi świata nietylko ze świadomością swoich wła. 
nyeh interesów państwowych, ale w Interesie ogólnych 
celów ludzkości 1 równowagi europejskiej.

. Następnie minister wykazuje, że każda niezałatwio- 
na sprawa, to wieczno otwarta możliwość dla wrogiej 
akcji tych, którzy czyhają na sposobność, aby rozsadzić 
blok zwycięski, tych, którzy są krzewicielami niepokoju-

M y — podkreślił minister — do końca w  poczuciu 
adpowiedzalności ogólnej stoimy na straży pokoju, 
Rząd bacznie śledzi przebieg wypadków i nie dopuści, 
aby żywotne interesy Polski były na jakimkolwiek 
punkcie narażone. Rząd polski pozostanie przy bloku, 
broniącym powagi, (brawa) traktatów i w tem przeko­
naniu trwa w zrozumieniu wyżej powiedzianego choćby 
nawet z zaciśniętymi pięściami na stanowisku straży 
pokoju.

Tak mówił minister; dyskusję nad jego przemówie­
niem odroczono do następnego posiedzenia, przecho­
dząc następnie do omówienia spraw budżetowych, o 
czem Piszemy na innem miejscu
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Płonne obawy.
II.

Pati poseł Marweg obawia się, że ujawnieire roz­
bieżnych zdań, powstałych lub iątnięących w  obrębie 
dzisiejszego bloku narodowego, mogłoby osłabić siłę 
bloku i udaremnić jego cele. Zdaje się. źe to są złudze­
nia. Przecież chyba nikt nie mógł wyobrazić sobie, że­
by trzy odrębne stronnictwa zawsze byty jednego zda­
nia Im dłużei trwać będzie wspólne dz!ałanie politycz­
ne, tem więcej z natury rzeczy uwydatnią s'ę róźmce w 
fasadach i praktyce. Można wówczas obrać dwie dro­
gi” Albo. jak p. Marweg uważa za wskazane, występo­
wać na zewnątrz z jedną tylko opirną. a kryć się z roz­
bieżnościami, albo też przeprowadzić takie dyskus-'ę, 
ażeby taktyka stronmctw staia się zrozumiała także 
dla zwolenmków stronnictw, a nie kryła swych moty- 

. w ów  wyłącznie w duszy i umysłach kiiku wtajemni­
czonych. ludzi.

W  jednym i drug!m wypadku wspólną y/olą powzię­
te uchwały i kroki zawsze będą jednolite.

Nie możliwą jednak wydaie mi s!ę rzeczą, ażeby w 
ęzasadh. w  których społeczeństwo tak bardzo interesuje 
się kprawami politycznemi, —  boć przecież n;e chodzi 
c  zabawki pol tyczne lecz o byt Polski —  ono rre mia­
ło dążyć do zrozumienia uchwał i kroków swo’~h 
przedstawicieli. Zwolennn’cy wszelkich kierunków poe­
tycznych chcą po’ąć dokładnie, dla czego ich przedsta­
w ienie godzili się na ten lub ow y krok, odb1ega5acy od 
zwykłej taktyki, a pozortre może nawet od zasad stron­
nictwa. Żądania usawn'an5a motywów7 prowadzenie 
Polityki jawnei, uważam za zupełnie słuszne. Dlatego 
sądzę, że polityki n:e w y :a wierna motywów, n'e można 
prowadzić przez dłuższy cżas. Członkowie i zwo^nni- 
cy  stronmctw ma;ą prawo do tego, by swoje także w 
tym kierunku wypowiedzieć opinję.

Prasa i agitacja stronniciw nam przeciwnych dzia­
ła bezustannie, tłumacząc poszczególne kroki nasze w 
zw ykły sposób przekręttre, podsuwając nam motywy 
zgoła błędne. Wobec tego sformowanie swoich ludzi 
za pornocą prasy i zebrań paraliżuje zabiegi przeciwne.! 
nam agitacji. Zasady te stosują zblokowane narodowe 
sstronn ctwa {uż w  praktyce. Najlepszym tego dowodem 
była dyskus:a nad exPose prezesa nrnistrów. Gdyby 
blok narodowy był chciał wystąpić jako jednolita ca­
łość, wystarczyłaby jedna przemowa w  imieniu wszy­
stkich trzech stronnictw. Z chwilą, gdy stronnictwa 
zdecydowały s'ę na to. by zabrać głos z osobna do ex- 
pose, z natury rzeczy uznały, że każde z ruch chce po­
wiedzieć coś innego i zaznaczyć swój odrębny punkt 
patrzenia na poszczególne sprawy. Specalny stosunek 
cło rządu zależnym jest przeceż także Od programu 
stronnictwa, a te różmą się. Pozatem przy takiej spo- 

# sobności wszystkie stronp’ctwa zw ykły określać własne 
programowe swoje zasady już wetylko wobec chwilo­
w ego rządu, lecz wobec aktualnych zagadnień politycz­
nych-

Zdarzyło sle podczas p erwszych zebrań Senatu, źe 
■Chrześcijańska Demokrac:a głosowała inaczej iak Zwią­
zek Ludowo-Narodowy i klub Chrześciiańsko-Narodo- 
wy. Chodźko nfanow'cie o to, czy stwrzyć w  Senacie 
samodzielną kom‘s:ę dla spraw pracy i op eki społecz­
nej, czy nie. Takich wypadków będzie więcej.

Im dalej Se?m i Senat w e:dą na tory ustawodawst­
wa społecznego, a opuszczą droee czyst-ei polityki, w 
której między mml panu:e zgodność, tym częstsze będą 
wypadki ża ło w a n  a stanowiska odmiennego. Inaczej 
być we może. —  Chrześcijańska Demokrac:a przestała­
by nia być. gdyby swojego odrębnego stanowiska w 
sprawach społecznych i innych nie podtrzymywała- A 
czy na jej postulaty społeczne zgodzą się wszyscy 
przedstawienie prawicy mało jest prawdopodobnemu

A jednak tak‘e fakty bynajmrrej ne osłab5ą współ- 
dz!ałam'a Chrześcijańskiej Demokracji z innemi stron- 
mctwaml narodowemi’, gdy będzie chodziło o roi tykę 
zagraniczną czy wewnętrzną w dziedzinie narodowo­
ściowej.

Trzeba zatem zdać sobie sprawę z tego, ź.e są pew­
ne dziedzmy, na których stronmetwa narodowe, dące 
dziś razem w Sęimie i Senacie zupełn:e są zgodne, a 
inne, w  których pojawi się rozbieżność. Im jaśniej so- 

' bie to uśwadom5my, teni mmej będzie obaw 1 lamentów 
na temat rozbfiama jedności narodowej ze strony osób 
trwożliwych) albo niedość jasno patrzących na świat

Łączy nas niewątpliwie’ pragwenie, aby w  Polsce 
Polacy byli gospodarzami, pragn enie oparcia narodo­
wego rządu na silnej większości narodowej, dążenie do 
sanach stosunków gospodarczych państwa, nałożenia 
wszysf.k!m obywatelom obowiązku współdziałała dl* 
odrodzen'3 gospodarczego Polski, usun'ęc’a wszystkie!! 
niedorzecznych a kosztownych eksperymentów gospo­
darczych oraz chęć prowadzenia Polityki, która nam 
zdobędzie zaufanie zagranicy, jeden z głównych czynni­
ków sanacji gospodarczej. Na tle tych głównych za­
gadnień łączą s>ę stronnictwa i dla przeprowadzeń a 
tych spraw każde będzie gotowe ponieść ofiary i każde 
swoim zwolennikiem będzie umiało wytłumaczyć, dla 
czego te ofiary w  interesie wspólnego dobra są ko­
nieczne.

Istnieje jednak pozatem wielka dziedzina spraw 
społecznych, których w  nowym Sejmie jeszcześmy nie 
rozstrzygali. Z  tego co widzimy, wnioskujemy, że w 
całym szeregu kwesfyi nie będziemy m'eli bezwzględ­
nej pomocy wszystkich naszych obecnych so:uszmków 
w  Sennie. Z komecznoścf pojawi się tu rozbieżność 1 
odrębne głosowanie. Ałe to nie wpłynie u'emn'e na 
znranę zasadn5czego stanowiska Chrześcfiańskiej De­
mokracji w sprawach narodowych. Polityki handlu par­
tyjnego na koszt Polski nie będziemy uprawiali.

Poseł.

Z Sejmu.
DYSKUSJA BUDŻETOWA W  SEJMIE.

• • ‘ i

Z wczorajszej dyskusji budżetowej, podczas której rnłał 
przemawiać minister skarbu p.- G r a b s k i ,  donosi nam Pat. 
dzts —  zapowiadając dalszy ciąg referatu jutro —  co na* 
stepuje;

Sprawozdawca p- Os:ecM przedłożył sprawozdanie komt* 
sji budżetowej o prowizorium budietowem- Mówca wzywa 
Sejm do uchwalenia ustawy, upoważniającej rząd do wydat* 
ków w pierwszym kwartale w sumie 1 159 miliardów, a w 
razie dalszego wzrostu drożyzny do przekroczenia tego kre* 
dytu w gran’cach 20 procent.

Pozatem do uchwalenia rezolucji, wzywającej rząd do 
przedłożenia Sejmowi w najbliższym czas’e całokształtu pla* 
nów podatkowych oraz do rezolucji ko V s jt, uchwalonej na 
winosek p. Thugutta, aby przy układzie budżetowym na rok 
1923 rząd uwzględnij potrzeby stronnictwa ukraińskiego i bia 
loruskiego. (ę.o to jest? Red.) Wnosek mniejszości nie 
zgadza się na przekroczenie kredytu, które powinno nastąpić 
jedynie za zgodą Sejmu-

Tyle sprawozdanie- Mamy nadzieję, że Sejm zastanowi 
się i  za słuszne uzna wnioski mniejszości.

PRZED DYMISJĄ MIN. SKRZYŃSKIEGO.

W a r s z a w a ,  7. 2- (Tek własn) Krążą pogłoski, 
że minister spraw zagrancznych Skrzyński usunie się 
ze ■ zajmowanego stanowiska.

P. MINISTER STECZKOWSKI DYREKTOREM 
P- K. K. P.

W a r s z a w a ,  7. II. (Tel. włas. Na stanowisko dy­
rektora P. K. I<. P. powołany został b. minister Stecz­
kowski. f
KLUB NIEMIECKI ZMIENIĆ CHCE SW A POLITYKĘ.

W a r s z a w a ,  7. II. (Tel- własn.) Niemiecki klub

zamierza zmienić swą politykę z powodu niespełnienia 
przez rząd gen. Sikorskiego danych przyrzeczeń.

SPRAW A POM OCY DLA OSADNIKÓW.

W a r s z a w a ,  6. 2. (Pat-) Na dzisiejśzeni posie- 
dzemu sejmowej komisji rolnej pod przewodnictwem po­
sła Wilkońskiego p. Bryi referował sprawę dla osad­
ników. Po dyskusji postanowiono wezwać rząd do 
przedstawiena danych statystycznych, dotyczących, 
osadników cywilnych 1 wojskowych i postanowiono 
rozpatrywać wniosek dopiero wtedy, gdy rząd ze swej 
strony przedstawi wyjaśnienia. Pozatem p. Chomiriski 
zgłosił wn osek który został przyjęty w  brzmieniu na­
stępującemu Komisja rolna wzywa rząd do przedsta­
wienia w  ciągu 10 dni, względnie po porozumieniu się z 
przewodniczącym komisji danych statystycznych: 1) o 
ogólnej ilości osadników według powiatów, 2) o ilości 
ziemi, przejętej na rzecz osadnictwa, 3) o ilości ziemi 
rozparcelowanej na rzecz osadiretwa i miejscowej lud­
ności, 4) o. ilc ści zapasów ziemi przejętej na rzecz osa­
dników, a nierozparcelowanej, 5) o stanowisku w spra­
wie osadnictwa, jakie zajmuje G. U. Z., względne rząd, 
.6) o rozmiarze pomocy kredytowej w  gotówce, udzie­
lonej osadnikom, 7) o potrzebach kredytowych, wyma­
ganych dla okazania pomocy osadnikom w ogólności, 3) 
o wysokości niewyczerpanych kredytów wszelkiego 
rodzaju dla osadników w  ogólności, 9) o sposobach dzia­
łalności mstytucji parcelacyinych, upoważnionych przez 
G. U. Z. na ziemiach wschodnich, 10) o rezultatach kon­
troli rządu, wykonywanej nad niemi. U ) o projekcie sze­
rokości egzekutywy rządowej nad temi instytucjami, 
które swoich zobowiązań me wykonały. Następne po­
siedzenie będzie zwołane prawdopodobnie we czwar­
tek.

POLON JA RESTITUTA.
G e n e w a ,  6. 2. (PAT.) Delegat rządu polskiego 

do Rady Admimstracymej Międzynarodowego Biura 
Pracy, Franciszek Sokal udekorował orderem .Poloma 
Resfituta" drugiej klasy Artura Fontama, delegata 
francuskiego prezydenta Rady Adnfnstracyjnej, prof. 
Manhplma, delegata beigijsk ego- De Michelisa delegata 
włoskiego, komisarza generalnego dla spraw emigracji 
oraz Carfiora, wiceprezydenta Rady, delegata urzędni­
ków belgijskich. „Polonia Restituta" trzeciej klasy 
otrzymał Lecoc, sekretarz międzynarodowego związku 
urzędników-

SYNOD PRAWOSŁAWNY,

W a r s z a w a ,  6- 2. • (Teł. wł.) Od kilku dni obraduje 
w Warszawie pod kierownictwem metropolity Jerzego synod 
kościoła prawosławnego- Synod zajmuje się wyłącznie spra* 
wami Wewnętrzno*kośc'elnemi I postanowił zwrócić się do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych z memoriałem w sprawie 
utworzenia wydziału teologjś prawosławnej przy tmiwersyte* 
cie warszawskim* : *

POGRZEB OFIAR KATASTROFY BYTOMSKIEJ*
K a t o w i c e .  (Teł.) W  niedzielę odbył się w 

Bytomiu pogrzeb ofiar katastrofy w kopalni He nitz. Po­
chowano 121 górników we wspólnym grobie na cmen­
tarz Rozbiarskim pod Bytomiem. Reszty ofiar w licz­
bie 13 jeszcze nie wydobyto. Na pogrzeb przybył ja­
ko delegat rząd uniem eckiego minister handlu i przemy­

słu Siering oraz przedstawiciele rządu prowincjonalnego. 
W  pogrzebie wzięły udział tysiączne tłumy ludności, 
przeważnie polskiej z oko l c Bytomia. Modły żałobne 
odśpiewali duchowrii katoliećy i protestanccy. Polskie 
organizacje robotnicze w zięły udział w pogrzebie ze 
sztandarami i orkiestrami.

POGRZEB SP. NIEWIADOMSKIEGO.

W a r s z a w a ,  6- 2. 5 Dziś o godzinie 7 minut 30 z rana, 
przeniesiono zwłoki śp- Eligiusza Niewiadomskiego z Cytadeli 
do kaplicy przy cmentarzu powązkowskim. Kondukt wpro* 
wadził do kaplicy ks. Stefański. Po odprawieniu mszy św. 
I egzekwii, trumnę złożono w grobie rodziny Stryjewskich, 
skąd będzie później przeifiesiona do osobnego grobu* W  po» 
grzebie poza najbliższą rodzina zmarłego, postępującą za tru* 
mną, wziął udział kilkutysięczny tłum publiczności, już od 
godziny 5 zrana wyczekującej przy czterech bramach cmen* 
tarza.

Obrzęd przeciągną! $lę do godziny 9 rana. Nad otwartą 
mogiłą odśpiewane „Rotę". Złożono także kilkanaście włeń* 
ców, między łnnemi od młodzieży. Po umocowaniu płyty 
znaczna część publiczności pozostała przy grobowcu, wioń' 
cząc go zielenią i kwiatami, i

Wzmocnione posterunki po!’cyine były ustawione w  oko 
licach Powązek, a silne patrole krążyły bezustannie wzdiuż 
muru cmentarnego. Grupki zaś młodzjeży, zdążając nad ra* 
nem. w stronę Cytadeli, w celu przyłączenia się do konduktu, 
były zawracane przez posterunki wojskowe*

Noty i odpowiedzi na noty w sprawie Zagłębia Ruhry
RZĄD FRANCUSKI NIE PRZYJMUJE KRYTYKI

z a r z ą d z e ń  k o m is j i  o d s z k o d o w a ń .
B e r l i n ,  6 .2 . (Pat.) Francuskie ministerstwo 

Spraw zagr. odesłało ambasadorowi niemieckiemu w 
Paryżu notę z dma 31 stycznia br-. w  której rząd nie­
miecki odrzuca zarzuty, czynione mu Przez Francje w 
sprawie uchybień w  wypełniemu zobowiązań, Przyję­
tych na mocy traktatu wersalskiego, W  piśmie, dołą- 
czonem do ośwadczema francuskie ministerstwo spraw 
zagr. podkreśliło, że nie może przyjąć żadnego pisma 
niemieckiego, które zawiera jakąkolwiek krytykę uch­
wał komisu odszkodowań, dotyczących stwierdzenia u- 
chybień niemieckich. Rzad francuski nie może również 
zgodzić s5ę na żadną krytykę zarządzeń, podjętych na 
podstawie stwierdzonych uchybień, oraz na zasadzie 
postanowień traktatu wersalskiego.

B e r l i n ,  6. 2. (Pat-) Rzad Rzeszy wytosował do 
rządu francuskiego, belgijskiego i włoskiego notę, pro­
testującą przeciwko utwórzemu w  zagłębiu Ruhry spe­
cjalnego ustro5u dla importu i eksportu oraz zaprzecza­
jącą ora wmnocności tego ustroju.

ANGLJA BYNAJMNIEJ NIE JEST PRZYCHYLNA 
DLA NIEMIEC.

L o n d y n ,  6. 2. (Pat-Havas.) Prezydent urzędu 
handlowego sir Philip lord Griamo, który brał udział w 
paryskiej konfsrencu w  sprawie odszkodowań, odbytej 
w  styczniu, oświadczył na zebramu w  Londynie, źe 
twierdzenia, jakoby rząd angielski kierował się uczu­
tym i. przychylnemu dla Niemiec są meuzasadmone.. An­
glia zawsze htała na stanowisku, że Niemcy płacić mu-

SPRAW A KŁAJPEDY.
R y g a ,  6. 2. (Pat.) Donoszą z Kła?pedy: Szef rzą­

du powstańczego Simonajtis w  nocie; wysłanej do Kon­
ferencji Ambasadorów proteshre niefvlko przeciwko 
wylądowaniu w Kłajpedzie woisk cudzoziemskich, co 
zaostrzyłoby jego zdan'em sytuację, ale domaga s!ę w y­
cofania z Kłaipedy obecnego garnizonu francuskiego o- 
raz odpłynięcia z odrfu statków w o5ennvch.

LUDENDORF W  DRODZE.
W i e d e ń ,  6. 2. (Pat-) „Arbelter Ztg.“  donosi, te 

Ludendorf zamierzał w  powrocie z Celowca (Klagenfurt 
w  Karyntii) przybyć do Wiednia, p o  drodze odbywa-

szą i że swoje finanse powinni uporządkować, aby przy 
wrócić sobie kredyt., Anglia różni sę  z Francją tylko co 
do sposobów, jakie maią być użyte.
MANIFESTACJE KOMUNISTÓW I NACJONALISTÓW

F, s s e n, 6. 2. (Pat.) W  czasie wiecu komunistycz­
nego, który się odbył w  dniu wczorajszym, komumści 
powstrzymali się od ataków przeciwko rządom fran­
cuskiemu i belgijskiemu. Niektórzy nawet podkreślili 
niezwykle poprawne stanowisko oficerów francuskich i 
belgijskich, znajdujących s5ę na terytorium Ruhry* W  
tym samym czasie odbył się wiec nacjonalistów, na 
którym wzywano do oporu, posun etego do ostatecznych 
grardc. Po  w ecu przyszło na placu przed dworcem do 
starcia między nacjonalistami i komunistami. Posterunek 
francuski, zaczepiony przez nacjonalistów, rozproszył 
man’fes*tantów, strzelając w  powietrze. Porządek szyb­
ko przywrócono.

SKUTKI PODRÓŻY KANCLERZA DO 
ZAGŁĘBIA RUHRY-

B e r l i n .  6. 2. (Pat.) Podróż kanclerza Rzeszy do 
zagłeba Ruhry spowodowała tam zwiększenie oporu 
sfer urzędniczych i powiększyła liczbę strajkujących ko­
lejarzy.

D u s s e l d o r f .  6, 2. Straik kolejowy w  Moguncji, 
Kob'encji i Hóchst trwa w dalszym ciągu.

Es se n ,  6. 2. (Pat.) Władze okupacyjne zaaresz­
towały prefekta tutefsizej policji.

E s s e n„ 6. 2. (Pat.) Władze okupacyhie wydały 
zarządzenie, zabran!aiace eksportu z zagłębią Ruhry 
smoły, benzolu, sulfatu i amonjaku- W  kopalnach pra­
ca trwa bez przerwy.

ły  się prawie na każdej stacji wrogie Ludendorfowi de- 
monstracie, urządzane przez robotników sociafistycz- 
nych- Polica dowiedziawszy się 0 tem. powiadomiła 
Ludendorfa że pobyt jego w  Wedniu jest niepożądany
I że nie może zatrzymać się tu dłużej, mż k:lka godzin. 
Lildendorf wysiadł w  Hetzeńdorf, skad dziś rano uda' 
się do Monachjum.

N O W Y KOMISARZ ENTENTY W  GDAŃSKU.

P a r y ż .  6. 2. (PatrHayas!) Na ostatniem tainem 
posiedzeniu Rada Ligi Narodów nrańowafa Mac Donełla 
wysokim komisarzem w. m, Gdańska na okres 2 letni
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O  rozwój naszej floty.
L  ohw.Ia objęcia morza polskiego w  wieczyste po 

sfadanie Rzeczypospolitej przez wojsko polskie, entu­
zjazm całego społeczeństwa dla sprawy naszej mary­
narki wojennej i handlowej wzróst do niebywałych gra­
nic. I.iczne artykuły całej prasy polskiej, specjalne jed­
nodniówki podkreślały znaczenie morza polskiego, któ­
rego wierri strażnicy —  Kaszubi oudali je nam jako 
klejnot aa-'droższy pielęgnowani troskliwie prze;^ sze­
reg dziesiątek lat niewoli, znaczenie silnej i potężnej 
marynarki tak wojennej jak i handlowej ze względu na 
mocarstwowe stanowisko Polski na terenie r. ędzyna- 
rodowem, w  końcu usilną potrzebę zainteresowania się 
ze strony całogo społeczeństwa a sprawą szybkiego roz­
woju naszej iioty wojennej i handlowej-

Po tym słomianym ogniu zapału, nastąpiła wkrótce 
ohyęineść dla tej tak ważnej sprawy' i powoli społe­
czeństwo nasze, nasyć wszy się widokiem kilku statków 
handlowych kanonierek wt/ennycłi i torpedowców,,’ o- 
raz widekifcm parowców flotylli wiślanej przestało zu­
pełnie nteresować się sprawą rozwoju naszej floty, tak 
ważną ze względu na przyszłe, uapiawdę mocarstwo­
we znaczenie naszego kranu Gd czasu do czasu poja­
wiają się ,yv prasie artykuły zwracające uwagę społe­
czeństwa na ważność sprawy morskiej, lecz zwykłe 
Przemijają one bez głębszego echa.

Pominąwszy już społeczeństwo Kongresówki i Ma­
łopolski, które żyjąc z dała oh morza polskiego, siłą rze­
czy nie mogło poznać jego znaczenia i istoty, sądzimy 
że nasza ludność pomorska d!a tej żywotnej dla naszego 
państwa i narodu sprawy okaże w ęcej zrozumienia i-za­
interesowana. Wszak ludność nasza, zwłaszcza lud­
ność kaszubska od wieków żyła w  bezpośredniej stycz­
ności z morzem, czerpała z mego podstawy swej egzy­
stencji, walczyła : jego żywiołowymi jgiaszkami, a tern 
samem zdobyła pewne pojęce o znaczeniu dostępu do 
morza dla państwa i narodu, a w szczególności dla pań­
stwa i narodu polskiego.

1 Już Irstorja starożytna poucza nas, że państwa i re­
publiki nadmorskie z s'!ni’cr zoi gąinzowand flotą zdoby­
wały nieraz n ebywalc znaczen'e polityczne, podbiały 
obce państwa i narody, a caią tę s;łę j potęgę gospodar­
czą. potrzebną dla potęgi politycznej, czerpały z morza,- 
handlu morskiego * swobodnej komunikacji z innemi kra­
jn i  nadmofsk mi. p l  dostęp do Bałtyku toczyła Rosja 
długoletnie walki za Piotra Wielkiego, który sprawę do­
stępu »wego kraju do morza, traktował jako „okno do 
Europy4* 3 swobodne wyjście fo ty  rosyjskiej na bez- 
brzeżne ocuu y.

Pobka po swem zmartwychwstaniu wzorować się 
powinna choćby na Rosji m swem  dążeniu do uzyskan a 
swobodnej kumunlkacii ze kwiatem , i wszdkiemi silami 
starać się nietyiko o rozwój floty ojczystej, aie także o 
uiriczaleźen enie praw swoich w jedynym Swoim porcie 
—  Gdańsku. Traiaat wcrsalsk- rotraktowai ras w tym 
Względzie po macoszemu, dając nam jedynie kiikadzie, 
”iąi kilometrów wybrzeża morskiego, jakby tylko na za­
bawkę kąpielową bez możności wyjścia z własnego por­
ty na oceany i bez możności n eskrępowanegfc mczem 
rozwc.u floty i marynarki polskiej. Będ«,c pokrzyw­
dzeni w  słusznych swych prawach do jedynego portu 
Rzeczypospolitej —  Gdańska, myśleć musimy o założe- 
nlt własnej przystani czy tc w  Gdyni, czy na półwy­
spie Helu, czy w Tczewie. Nie ma;ąc zaś własnych do­
ków ; warsztatów okrętowych, z trudnością nam przy­
chodzi tworzeń'e poważnej floty i ćwiczenie zastępów 
młodzieży marynarskiej. Ale te trudności nic powinny 
nas zrażać. Silną energ!ą, wolą J ofiarnością dążyć po- 
w  mrśmy do tego, aby Rzeczpospolita Polska w niedłu- 
ą'm czasie poszczyć'ć się mogła taką flotą i marynarką, 
jaka niezbędna jest do utrzymania w przyszłości tei 
naprawdę mocarstwowego znaczenia-

W tej myśli poda’emy s-zereg dekawycn inroniracii 
W spraw ie naszej żeglug' tak handlowej, jak i wojennei, 
aby niedostateczne dotąd zainteresowanie społeczeń­
stwa naszego sprawami morskiemi wzmocnić możliwie
jak najwięcej.

Flota nanctowa polska istnieje od niedawna. Jesz­
cze rok temu posaual śmy tylko 3 statki o łącznej po­
jemności 3000 ton, obecnie zaś bandera Polska powiewa 
na 17 statkach, których pojemność wynosi 13.000 toii- 
Wszystkie te starki, oprócz jednego, są parowcami. Do 
f. 1921 marynarka handlowa podlegała ministerjum 
spraw wałkowych, dopiero od 1921 r. została przeka­
zana depattamentowj morskiemu nrn. przem* i handlu 
To wyodrębnienie wyszło na dobre zarowno marynarce 
Wolenuej, jak 1 handlowej. Wydajność pracy w obydwu 
działach powiększyła się.

Pracuje sie nad przygotowaniem kadr oficerskich 
marynlrk:'. handler-ęj. W  tym celu. istnhde specjalna 
szkoła morska w  beze wie. Kurs jej trwa 3 lata, przy- 
czem wychowankowie półtora roku uczą się w- Tcze­
wie u drugie półtora roku spędza!ą na morzu, żeglu-ąc 
na statku szkolnym .,Lwów.“  Jest to statek żaglowy 
(barka) z motorem

Warunki pracy floty polskiej sa identyczne dla tych. 
w jakich pracue flota niemiecka, która w  lecie roku u- 
tjitgłego dawała 3 razy większe zarobki niż marynarka 
handlowa państw o wysokiej walucie.

Towarzystwem okrętowem, które najlepiej się roz- 
wiia, jest „Sarmacki", fnanSowane przez banki mało­
polskie. Pos:adało ono w r. 1919 jeden statek ,Kraków“ 
który zgmął w lutym r. ub. koro wybrzeży Danii „Sar­
m a c i4* w  r. 1922 nabyła cztery statk' o łącznej pojemno­
ści 300J t* i t  ich pomocą utrzymuje stałą komunikację z 
Estomą i Łotwą. , _

W  chwili obecnej -en tu'a s!ę lepiej statki, mniejsze. 
Obecnei najlepszym p«d względem rentowności jest sta­
tek Łys ąctomiawy, dla piego- zawsze znajdzie się

iiMerenCja loi uńska m mm  s m m »
fsmet-Basza godzi sią na tekst układu.

\¥ * e d e i i , 6. 2■ (Pat-) -,Neue Frcie Presse“  donosi z  
Paryża: Na Oual d‘Orsey zapewniano wczbraj wieczorem,
że przerwanie rokowań w Lozannie nic oznacza zerwania, 
lecz tylko zaWjęswęte konferencji- Według wszelkiego praw* 
dopodobieństwr-, rokowant i będą podjęte ponownie tnniejwię* 
cel 10  dni nie w Lozannie, lecz w Innem miejscu. Kwcsije, 
co do których nie osiągnięto porozumienia, nie są tak ważne, 
aby mogły uzasadniać zerwan!e konferencji i wznowienie kro* 
ków nieprzyjacielskich na Wschodzie- Sojusznicy postano* 
wlii dać Turkom klika dni czasu do namysłu. Rządy sojusz* 
nicze poinformują się w międzyczasie u deiegatów swcńch co 
do ostatnich zajść w Lozannę: między gabinetami fco.alicyj* 
nymi odbędzie się następnie wynrana zdań co do dalszego 
wspólnego postępowania. Zapewniają że podjęcie rokowań 
nastąpiłoby w niekorzystnych warunkach ala Turków w razie, 
gdyby ci nie zdecydowali się szybko na poczynieni^ kon* 
cesji w kwestiach spornych-

POINCARE O SYTUACJI.

P a r y ż ,  & 2. (PafetfayasL. Poincare ośw iadczy) dy= 
plomaiycznemu redaktorowi agencji Mavasą, że  nie pow e ż - 1 
mie żadnej decyzji przed porozumieniem stę z Bompardem. 
Zdaniem .Pohicarego, na'eżałoby wyjaśnić ntecó ta;ennicę 
przyczyn zachowania s’ę Turków, którzy zajęli odmowne 
stanowisko z powodu sprawy ustroju prawnego względem cu­
dzoziemców tj z powodu sprawy drugorzędnej, nie interesu* 
jącej specjalnie Francję, lecz wszystkich sprzyrnterzonycn- 
Poincare osobiście- dokładał wszelkich' starań, aby nakłonić 
KemaSa baszę do podpisania traktatu. Delegat francuski po> ’ 
zostawał w śctśclejszym niż kiedykolwiek kontakcie z  przed 
stawieniami Anglji i  Włoch, godząc się ną udzielenie popar* 
c:a rządów# angielskiemu w kwestj* Kaiagaczu i Gallipoli. 
PrCmjer zaznaczył następnie, że delegat amerykański w dal* 
szyni ciągu prowadzi wobec Turków akcję pojednawczą. 
Sprżynrerzcni zachowują zupełną jednoPiość frontu, kiórt-go 
utrzymanie i \y przyszłości zdaje się samo narzucać. Zdro* 
w y rozsadek wskazuj, że rokowania powinny być prowadzo*, 
ńe w dalszym ciągu celem unikr'ecia wojny na Wschodzie- 
Z powodu spiawy systemu kapttulacii- Jest rzeczą ważną, 
aby so;uszn’cy iaknajprędzef porozum leli się między sobą co 
do stanowiska, jakie należy zająć 1 aby rt»zymać kontakt 
między sojusznikami a Angorą.

WRAŻrME W GRECJI
P a r y ż ,  & % (Pat’ Kavac). Z Aten donoszą, że zer* 

watce Konferencji lozańskiej wywołało tam silne wrażenie. 
Prezes ministrów Gonatas oświadczył dzienmkarzom, że zćr* 
wanie konferencji nie oznacza by.iaimniej rozpoczęcia Kro* 
ków nieprzyjacielskich Rada ministrów badała wczoraj po 
poluckru obecną sytuację-

LORD CU R iO N  O SYTU a CJi.

L  e 'a f-i Ć1 d-, 6* 2. (Pat. P, R .) P r « d  otwa-.ctćm sesji 
gabinetu lord Curzon uwiadomi? Pa-yż o sytuacji- Curzon 
zaznaczył, że głównym powodem zerwania konferencji lo? 
zańskHj była kwestia kaplulacji, obchodząca wszystkie cy­
wilizowane państwa. których obywatele mieszkają w Turcji 
Ponieważ przyszłość 1 urcji — powiedzie' Curzon — zalezy 
od wzmocnienia do niej zauiania zatrenicznycn towarzystw 
handlowych oraz uzyskania zewrętrznei pomocy dla nxod* 
zownie potrzebnej odbudowy kraju wydaie s’e nie ńegać 
wątpliwości, źę Turcy naiaztli przyszły dobrobyt swoich ro> 
liąkew przez uporczywe trwanie w przekonaniu, że sojur/f 
nicze propozycje szkodliwe'są dla tureckiej państwowości

L e a f i c l o .  6. 2. (Pat P- R.) Arig’eiskie sfery fujan* 
sowę w zupełności popierają żąaanła delegata angielskiego 
w sprawie kapitulacji' i twieidzą. że okazana przez Cu-zom 
ustępliwość była zs dalekc posuniętą oraz przy obecn>m sta 
nie rzeczy w Turcji uważają, że tureck'e prawa i  sąay nie 
gwaiantują żadnego bezpieczeństwa przmiyslowcr.m ań'8'et* 
skim, maiącym interesa w Turcji* Woiiec tego siłą rzeczy 
z braku dostatecznych ręko-mt stosursi naiid.j-wo-ekonomiez* 
ne 'iległyby prawie całKowtiej o. ze wie.

- ^  " ■ ' •. •
P a r y ż ,  8- 2- (Pat.) Sprawozdi-tycu djffllj.łmatyczny 

Huvasa dowaduje się ze zródei miarodajnych co nąstępuje: 
Francuski delegai Bompafd przeć swoim odjazdem z Lozanny 
odbył Jeszcze konferencję z Ismetem baszą w ciągu któęe.i 
łsmet bacza przyjął tekst, proponowany w oprawie kapttu* 
lacji i w ten sposób w ostatniej ciiwil: usunięta zosta’ a prze* 
szkoda, uniemożliwiająca podpisanie traktatu- Przypuszczać 
należy, że gabinet angielski, poinformowany o powyższym 
wyniku narad na nąibhźszem posadzeniu zajmie się nową tą 
sytuacją. W  dalszym ciągu agencja iiavass donosi, że łsmet 
basza w ciągu narad z Bompardem wskazai na to .'iż  będzic- 
usiłował wpłynąć na rząd angorski ahi- ter o-.tatni uostoso* 
wat się do zasad układu mudnńskiego J ni* poaermował kro* 
ków wojennych. Według osłatnich w '«lom ości jest nawet 
możliwe, że Ismet basza nie opuść. Lozanny, gdyż wysłał J,o 
rządu angorskiego pismo wyjaśn ające w powyższej sprawie 
i spoćzl swa się otrzymać nowe instrukcje. Sprą> rożdawcs-. 
Havasa wobec wspomnianych faulów jest zdania, ze nastą* 
piło znaczne odprężenie*

P a r y ż ,  6. 2. CHjjt*havas). Prasa żywo omawia wta- 
aomosć z Lozanny, według której Tsmet basza ptiał dśwfa® 
czyć, że konferoncia nie jest zakończa.!lecz jeoynie stawie* 
szmat

PFNSJe  s t a r o ś c i  w  b e l g j l

W . r r s z a w a .  6.-2. (PAT.) Pariameat belgijski 
uchwalił przedłużyć o trzy lata moc obowiązującą usta­
wy z roku 192b, zapewn'a?ącej pensję rządową wszysi- 
kh.i starcom pr$w no mężczyznom, jak kobietom, kfó- 
tzy  ukończy >i 61 lat i n:e posiadają dostatecznych środ­
ków do żyda*

Mirih-terstwo uwzględniło 221 407 podań. Pensja w y­
płacana była co trzy miesiące i wynosiła od 600 do 720 
franków roczne.

3KONFERFNCJA DLA SPRAW  PRACY.
G e n e w a ,  6. 2. (P a t)  Rada administracyjna mię­

dzynarodowego biura pracy zakończyła l7-tą sesje, po­
stanawiając zwołać piąta konferfcnc-ę międzynarodową 
d!a spraw pracy na pażdz ern'ka or. do Genewy.

KONFERENCJA EKONOMICZNA W  H dLS^G FO R SlF

H e i s i n g f o s s ,  6. 2- (Pat.) Rząd ftelandzk1 za- 
prosił rząd Polski Es tom" L itw y i Łotw y na konferen­
cję ekonomiczną, która ma się odbyć w HelsuigiorGc w  
dniu 2 marca br.

Amir.RĆ GENERAŁA KUROKITGO*

L y  o n , 2. (Pat. P , R.) Z Tokio donoszą, tp ąeneral
Kuroki. zwyclęsca w bitw ie nad rzeką ,Jalu w czasie wojny 
rosyjsko*japońsktej, zmarł, prztżywszy 79 lat

G tfańsk , 7. 2. ( l e i  wł. M a rk a  
107—1 08 . Z fo la n i S ł .  % {. 3 S 50 0  
M rk . p o tsk . 3 8  0 0 0 , -3 9  OOÓ. M r k .  rtiom .

Dziś cena nożyczki
złotej 65000.

ładunek, podczas gdy statki większe niejednokrotnie 
zmuszone są płynąć bez pełnego naładowania

Poln’ctuo polskie sprowadza nawoź*/ sztuczne .na 
obcych statkach z portu Sfaks w  Tunisie. Prace tę 
mogłyby wykonywać 'Statki polskie, zabierane, z Gdań­
ska ładunek drzewa do Antrit'. tam jako ładunek mogły­
by wziąć węgiel dla Włoch i /- powrotem przewieźć na­
wóz ze Sfaksu d., Gdańska. Takich przekładów można 
by dać więcej- N ;estety pracę, którą mogłyby wykonać 
statki polskie, dokonywuią inne. Nasz kupiec nie wie je­
szcze. że tc war przewieziony na własnym okręcie, kal­
kuluj się dia niego lepiej a gotówka potrzebna na prze­
wóz pozostaje w  kraju.

Podobnie sprawa przedstawia się z węglem górno­
śląskim i 2 rudą szwedzką. Bawełna, towary kolon­
ialne itp. idą do Polski Przez Hamburg i Bremę, gayż 
transport o-dltywa się,na statkach nepolsfcich.

Kupiec polski nic dowierza jeszcze polskiej mary­
narce handlowej i wielokrotnie, mogąc Korzystać, z jej 
usług, posługuje się inną. A  podkreślić należy, 
że Statek jest dzisiaj rentowną realnością i ku- 
płectwo polske powinno myśleć o tworzeniu naszej 
własnej floty.

Stan liczebny naszył marynarki wojennej przedsta­
wia się nasfęnująco: Mamy obecnie 12 statków, t. zn. 2 
kanonierki, 4 Tawlery (w y ławiacze min) i b to-pedow-
cÓw, przyznanych nam przez Rade Ambasadorów.

Nie jest to wiele coprąwcfei. ale tizbrolbn'©- z powo­

du oszczędności budżetowych przedstawia się -eszcze 
gorzej. Ną te cele kredyty znaleść się muszą, tylko nie­
stety sprawa ta co rok bywa beznadziejnie odkładana. 
Społeczeństwo polskie, przy energicznych dążeniach., 
do poprawy naszych stosunków gospodai czych przez 0- 
góin!c wytężoną prącę, oszczędności budżetowe w  gra­
nicach możhwości, uregulowanie importu i eksportu, sta­
rać się też powinno c fundusze ne marynarkę tak han­
dlową jak 1 wojenną Pierwsza przynieść- nam może nie­
przewidziane dziś wzmocn enie naszego bytu gospo­
darczego druga zaś zabezpieczy nasze państwu polity­
cznie, daiąc silną obronę Przeciw cwent. atakom mor­
skim ze strony nieprzyjaciela-

Go się tyczy portu w Gdańsku, to jest one dziś nai*'.- 
droższym portem na Bałtyki1 Rząd buduje nowy port 
w Gdyni, ale praca ta jest ob!’czona na wieleftlat, Port 
w Gdyni jest dla rozwoju floty poiskiei konieczny, gdyl 
port gdański jest za ciasny Na rok bieżący prelimino­
wano na pracę przy budowie portu w  Gdyni 2 miliardy 
mk., jest to tylko droona cząstka tego, co potrzebą, aby 
przezrowadzić wszystko według zakreślonego olanu.

A jednak praca ta powinna zostać moźl wie najprę­
dzej wykonana- Wymaga tego żywotny interes państ­
wa naszego 1 narodu, pozbawionego własnego wyścia na 
oceany i swobodnej komumkacu ze światem. Zaś spo­
łeczeństwo nas*e nietyiko ż t  sprawą morską mocno 
zainteresować się powinno, ale wedmg sił i możności 
poprzeć sprawę tworzenia własnej floty ku chwałę i Po­
tędze naszej Rzeczyj*ospolitej Polskiej, -dko.
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3andy bolszewickie napadają ij^kcja Elektrowni wyjaśnia i wpli
aMewae.Już kilkakrotnie donosiliśmy o napadach band bolśzewic* 

kich na ludnuść polska, mieszkająca na pograniczu polsko--ro= 
syjskiem. Mnożą się one coraz więcej, zagrażając życiu i 
mieniu obywateli polskich, Zdawaćby się mogło, że nasze sfe* 
ry miarodajne po pierwszycn napadach poczyniły odpowiednie 
zarządzenia, aby położyć kres „wycieczkom" bolszewików w 
granice Rzeczypospolitej; jednak tak nie jest, ponieważ kro* 
nika notuje nowy napad bandy bolszewickiej, która w sile JO 
lijlifzi bez w iedzy granicznej przedostały się na terytoijnm 
Polski. Jeżeli taką ilość lnd/i straż graniczna nie zauważyła, 
można sobie wyobrazić, lak wygląda ochrona celna.

Ostatni takt napadu przedstawia się następująco:
Dnia 24 stycznia nożnym wieczorem, napadła na folwark 

0 0 . Bazylianów w Michałówce (Wschodnia Małopolska) ban* 
da bolszewicka w ilości 30 ludzi, uzbrojonych w Karabiny, res 
wolwery i granaty ręczne, rabując na szkodę 00* Bazylianów 
7 koni, na szkodę zaś posterunku pomieszczonego w, klasztorze 
0 0 , Bazylianów, konta.

Banda podzieliła się na 3 grupy, z których jedna otoczy* 
ła mieszkanie 0 0 . Bazyljanów, dc/fga posterunek PP., trzecia 
wpadła do stajen celem rabowania koni, nstawiając równocze* 
śnie posterunki wokół całego klasztoru Pierwsza banda za* 
częła ostrzeliwać mieszkania 00 - Bazylianów, druga wtargnę* 
ła na posterunek- Na posterunku byli wówczas dwaj po ster un* 
kow i —  Bronicki i Grabowski-,. Posterunkowy Grabowski n- 
słyszawszy gwar i strzały odruchowo zamknął drzwi i  obaj 
chwycili za karabiny- Bronicki broni} drzwi, do których do* 
bijali się bolszewicy, Grabowski okna- Jt<en z bandytów wy* 
waliwszy kolbą karabinu okno — krzyknął po • osyisku: „Pa* 
nowie żandarmi poddajcie się", na co Grabowski bdpow!e* 
dział strzałami- Rozpoczęła się strzelanina, obaj posterunko* 
w i strzelali przez okno do bolszewików, ci zaś strzelali do 
wnętrza pokoju- W  końcu rzucili jeden granat ręrzny, który 
essplodując, zniszczy! jedyni? podłogę i ściany. Po chwi* 
li wpadł do wnętrza drugi granat, lec? nie eksptodował.

Tymczasem na wsi bawili trzej policjanci: Lewandow* 
skt, Gozdawski i Prędki. Ci słysząc strzały coraz gęstsze 
przybiegli natychmiast pod folwark klasztorny i ujrzawszy 
bandytów, którzy ze stajen wyprowadzili 15 koni, otworzyli 

[silny ogień karabinowy. * .
Teraz bandyci żaasócili się wszyscy przeciw owym trzem 

posterunkowym, zasypując ich strzałami, jednak rażeni ogniem 
z dwóch stron, pozostawiwszy część łupu, t. j. 7 koni, zaczęli 
się cofać wkierunku na Zbrucz- Ślady krwi świadczyły, 'że 
niektórzy , z bandytów zostali ranni.

Posterunkowy Prędki dopadłszy jednego odbitego bandy* 
tom konia, popędził do Dźwiniaczki, gdzie zakwaterowany byt 
odjjia' kawalerii, ten jednakże przybył już za późno.

Przed przekroczeniem granicy Zbrucza bandyci natrafi* 
li na wzmocnioną placówkę straży granicznej, która zaczęła 
ich ostrzeliwać, jednak mimo to udało się bandytom Zbrucz 
przekroczyć wraz ze z, abowanymi końmi.

rest to Już sióamy wypadek gdzie bandy bolszewickie 
między Zawałem a Kudryńcami przekraczają Zbrucz i  wpda* 
dają w  celach rabunkowych na terytoriom Wschodniej Mało* 
polski-

Dyrekcja Elektrowni nadsyła nam nasiępujce pismo:

Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej zrobił —  jak się 

dowiadujemy —  w swoim referacie p. poseJ Reder zarzut, że 
redaktorzy „Drukarni. Pomorskiej" korzystają z nadmiaru bi* 

letów wolnej jazdy tramwajami miejskimi. ,
Wobec tego Dyrekcja Elektrowni Miejskiej stwierdza, że 

redaktorzy „Drukarni Pomorskiej" korzystają jedynie w myśl 
uchwały Rady Miejskiej z 2 biletów wolnej ja zdy  ( l  b ’1et dla 

redakcji „Głosu Pomorskiego", i ’1 bilet dla redakcji „Weichsel 

post)-
Fakt powyższy był znany p. pos łow i Pedercwi, ponieważ 

wyjaśnien! : ze strony Dyrekcji nastąpiło już na posiedzeniu 
Komisji Elektryczno Wodociągowej, na którym był obecnym 

p- posd Reder.
Nie oez winy w całej 'm  sprawie jest atoii Dyrekcja Ele* 

ktrowni, która mimo powyższe wyiaśnienie przesłała pier* 
wotny błędny raport informacyjny dc Magisi-atu i  Rady Miej 

skiej. Błąd ten, wyrządził „Drukarni Pomorskiej" krzywdę, 

jakoby jej współpracownicy nadużywali tramwajów grudziądz 

kich-
S+wterdzaiąc fakt powyżisy wyrażam ? ubolewanie, że 

.Drukarnia Pomorska" stała sl ? z oowcJu naszego przeoczę* 

nia przedmiotem krzywdzącej ja dyskusji aublicznej na Ra* 

dzte Miejskiej-

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą - ?
‘ (£3
, *>L» «

Ochrona lokatorów.
W  sprawie czynszu nreszkanlowesro otrzymujemy 

Komunikat od Centralnego Związku Stowarzyszeń Lo­
katorów treści następującej: •

„Wobec fbgo, że pp, właściciele domów coraz na­
tarczywiej narzucają lokatorom swoim .cioTro^olne" la­
mowy. uciekając się przytem do bezceremonialnego fał­
szowanie prawdy, twierdząc np., że „Ustawa o ochro­
nie lokatorów już została od Nowego Roku zniesiona", 
albo, że „Nowela do Ustawy, opracowana przez komisję 
prawnieżą dawnego Sejmu stała się obowiązującą", że 
wreszcie są tacy (mamy dowody!), którzy rozsyłają do 
iokatorótf/ cyrkularze, żądając po 5 tysięcy za rubla 
Przedwojennego ns zasadzie jakoby zawartej pomiędzy 
Związkiem właścicieli domów a Związkiem lokatorów(i) 
umowy.

Centrala Zrzeszeń Lokątorskich Rzeczypospolitej 
Polskiej widzi się zmuszoną do podania do wiadomości 
lokatorów i sublokatorów co następuje:

I- Ustąwt o ochronie lokatorowi z dnia 18 grudnia 
1920 r. nie straciła mocy obowiązującej i żadne zmiany 
w  tej Ustawie nie zaszły.

2. Art. 9 tejże Ustawy opiewa, że wszelkie umowy 
dobrowolne pomiędzy właścicielami domów a lokatora­
mi są nieważne, zatem j umowy już zawarte nie mają 
dla obu stron mocy obowiązującej.

3. Żadne zrzeszenia lokatorów żadnej umowy ze 
Stowarzyszeniami właścicieli domów nie zawierało — 
zresztą taka umowa byłaby nieważną na zasadzie p. 9 
Ustawy o ochronie lokatorów.

4. Należy wtsrzyuiać siię od zawierania jakichkolwiek 
„dobrowolnych umów" pod presją lub groźbą ze stro­
ny gospodarzy, a to dlatego, że na zasadzie faktów do­
konanych mogą właściciele domów w Sejmie forsować 

„..dobrowolne umowy1, niedotrzymanie których skutko­
wać będzie eksmisja-

Zarząd Główny Central! Zrzeszeń Lokatorskich 
Rzeczypospolitej Polskiej.

(-* ) Dr. K Buczyński, prezes Zarządu Cił.
(— ) Paweł Ławkowicz, sekr. Zarządu Gi.

W  związku z tym komumkatem otrzymujemy tele­
gram Agencji Wchodniej o projekcie Ministerstwa Spra­
wiedliwości znowellzowar a ustawy o ochrome lokato­
rów. Według tego projektu zasada nieusuwalności lo­
katorów ma być nadal utrzymana. Jednakże przewi­
dziane są pewne odstępstwa od tej zasady, zwłaszcza 
z powodu iińncPu z mieszkaniami przez lokatorów. Po­
nadto ma być uregulowana sprawa ruchomej skali ko­
mornego. Nowem uzupełnieniem ustawy jest prawo 
właściciela domu do wymówienia lokalu dla siebie, jed­
nakże prawo to obwarowane jest szeregiem warunków.

K a l e n d a r z  ;• C zw artek : Jana % Maty. wyzn. Wschód 
słońca 7.38, zachód 4.56, -W^cród księżyca 12,46, 

zachód 10.47..
' - -jtefe - j ? ’.’;y - i  . :,U : -- ’ ’
t?JBI JOTFKA i CZYTELNIA I. £  L is tw a  na w dni 

powszednie od go di, 5 -7 , d k . w środy-i so- 
bsty  od g b ś t .  4— 5

Jh
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od 11—2 godz.
■: ób

- * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- W  ś r o d ę ,
dnia 7 lutego p/emiera Sienkiewicza „ H a j d  u c z e k " .

W  c z w a r t e k ,  dnia 8 lutego „ K r ó l o w a  P r z e d *  
m i e śc i a, (

W  p i ą t e k ,  dnia 9 lutego „H  r j  d a c z  ek ".

- * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO- Dzisiaj premiera ,,H a  i* 
d n c z e k“ , komedia w 4 aktach przerobioną ze słynnej po* 
wieści T i. Sienkiewicz? „P  an  W o ł o d y j o w s k i "  prze śp.
J. Popławskiego. W  roli ,Haiduczkć“  wystąpi na premierze 
p- Tokarska, na drugim przedstawieniu p. Czekailówna, rolę 
Krzysi na premjerze p- Andrzejewska,’ dubluie p- Drozdowska 
Wołodyjowskiego p- Jastrzęb;ec, Kettltnga p. Gorzkowski a 
Zagłobę p- Burski oraz p- Hartmanowa i Myszkowski. Ko* 
media ta ma zupełnie nową oprawę dekoracyjną., oraz kosi]u* 
my wykonane we własnej pracowni.

—SJ* W ALCE 7. DROŻYZNĄ poświęcone było wczoraj ze* 
branie, zwołane z inicjatywy Zarządu Chrześcijańskiej Demo* 
kracji do biblioteki „Drukarni Pomorskiej". Głównie chodziło 
na tej konferencji, by pp. przedstawiciele piekarzy i młynarzy 
wobec siebie wyjaśnili przyczyny i ewentualnie podali środ* 
ki, dla których ehleb prawie z dnia na dzień drożeje.

W  konftrencfi brali udział pp. wiceprezydent Krobski, imie 
litem starostwa p. dyr. Doleżycn, i’ako przedstawiciel piekarzy 
P cęchmistrz Sadło wski, jako pi *edstawictele młynarzy pp- 
radca Modelsee i dyr- Mayęr (Rozanowski) dyr, Ostrowski 
(M łyny Grudziądzkie) uniewinnił się wyjazdem dc Warszawy. 
Imieniem Chrześcijańskiego Związku Zawodowego byli obec* 
nymi pp No.wak t Uorlewicz Jan. Fozatem byli pp- dyr. 
Poszwiński i red, ChmlelewsK. Dyskusja, która po*1 prze* 
wcdnictwem p- wiceprezydenta Krobskiego toczyła się bardzo 
szczegółowo, wydała szereg praktycznych wyników, które 
dziś mają być przedłożone p. rrezydentowi W łodkowi do. dal 
szego działania-

Szczegółowy opis narad wczorajszych jako i jej wymki 
podam/ w jutrzejszym numerze po dzisiejszej konfei encji u 
p. prezydenta miasta.

— * *  CYKL W YKŁAD Ó W  ks- Łęgi, rozpoczynający się 
dnia 7 bm. o godzinie 8*mej wieczorem w Gimnazjum Klasycz* 
n y m  obejmuje następujące tematy. 1 Obraz Pomorza w cza* 
sach przedhstorycznych, 2- Okres rzymski i wczesnohtstorycz* 
ny, 3. Pomorze jsko samodzielne księstwo dc 1309 r„ 4- Rządy 
krzyżackie na Pomorzn 1309— 1454 r., 5., Pomorze, złączone 
f  Polską 1454— 1772 r., 6- W  niewoli pruskiej. Oplata za cały 
cykl 2 00C marek, przeznaczonych na zakup polskich książek 
dla Czytelni Ludowej-

_ * *  W YK ŁA D '7 UNIWERSYTETU LUDOWEGO T- C. 
L- W  GRUDZIĄDZU (w  salach Gimnazjum Klasycznego, u!. 
Sienkiewicza). Ks. prob. garn. L e g a :  _ „D z i e j e P  o m o* 
r z a“  w środę, dnia 7=go lutego o gJdzinie 8*mej wieczorem- 
Dyr. dr- M i a n o w s k i :  ,rO K a s p r o w i c z u "  w piątek,
dnia 9=go lutego c godzinie 8*mej wieczorem- Dyr. dr. M tą  = 
n o w s k i:  „0  z a s a d a c h  m y ś l e n i a "  w poniedziałek,
dnia 12=go lutego o godzinie 8*mej wieczorem- Na powyższe 
wykłady można się jeszcze zgłaszać bezpośrednio przed ich 
rozpoczęciem-

— * *  POMORSKA SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH przypo* 
mina wszystkim, którzy otrzymalf zaproszenia, że bal odbę* 
dzłe sfe w piątek, dnia 9=go bm. w salach Migodztńskiego 
przy równoczesnej wystawie dotychczasowych prac uczniów 
szkoły-

- - * *  SPRAV'OZDANIE Z WALNEGO ZEBRANIA KOŁA 
CFkCĘRóW R E ZE R W Y ,PR ZY  P. K- U. W  GRUDZIĄDZU. 
Walne ziebranie Koła Oficerów. Rezerwy zagaił dnia 31 siy*

czuta br. o godzinie 20*tej w Hotelu Warszawskim p. kpt. rez 
Goga. Po odczytaniu porządku dziennego wybrano na mar­
szałka zebrania p- rotm. Dronet, który na sekretarzy pp- Ko* 
wałskiego i  Stołowskiego na ławników Mellera t Kalwary‘ego 
powołał-

Z dotychczasowej działalności Koła zdaje sprawozdanie 
p. kpt. Goga- Niestety praca Koła nie była owocną gdyż 
wskutek braku solidarności i starć wewnętrznych Zarząd się 
kilka razy zmieniać musiał. Kolega Dzięgielewski zdaje spra* 
wczdar.tc kasowe z którego wynika, że jest gotówki w  kasie 
59 591 marek, a zaległych składek 60 000 marek. Prezes ko* 
misji rewizyjnej kol. Chyiewski referuje o odbytych dwukrot* 
nych rewizjach kasy i potwierdza zgodność podanych sum 
Po przyjęciu nowych członków, następuje wybór Zarządu, w 
skład którego wchodzą: kpt. rez. G o g a  jako prCzes, major 
dr- M a | jako wiceprezes, porucznik P r e c e l  jako sekretarz, 
porucznik rez. F  e d a j k o jako zastępca sekretarza, por- rez- 
D z t ę g t e l e w s k i  jako skarbnik, kpt. rez. C i e s i e l s k i  
jako zastępca skarbnika, na radnych wybrano: por- rez. K o = 
z ę , S t o ł o w s k i e g o  i  majoia rez. Z w i e r z a  ńs k i e g o -  
Do komisji rewizyjnej wybrano: Por- P i w o w a r c z y k a ,
C h y l e w s k i e g o 1, i  S t o ł o w s k i e g o ,  do sadu koleżeń* 
skiego: majora di Z w t e r z a ń s k ^ e g o ,  majora K a l i e *  
k i e g o ,  rotm- D r o n e t ą ,  rotm, M i c h a l s k i e g o ,  por. 
G ł u s z c z e w s k i e  g o, por. S m o l a n a  i por. D u n *  
k i e r a -
. W  sprawie ^tworzonego Związku Pomorslńego przez p. 
Markwicza zabrał głos p. kpi- Goga- Związek ten istnieć nie 
powinien, gdyż p- Markwiez nie by? upoważniony do zało* 
żenią takowego. W ywiązuje się dłuższa dyskusja w której 
zabierają glos: kol. Michalski, Maciejewski, dr. Zwierzańskl, 
P iecel, Stołowski, Fedajko, Chylewski i inni. Na wniosek 
kol Kalwarego uchwala walne zebranie następującą rezolucię: 

„Walne Zebranie członków Koła Ońcirów Rez. przy 
P- K- U- w Grudziądzu z dnia 31 eznla J 933 H uch»vala 
nie uznać Związku Pomorskiego Oficerów Rez. utworzo* 
nego nielegalnie przez p. Markwicza, który został z koła 
wydalony. Zarządowi poleca się zwołanie ogólnego Zjazdu 
Oficerów Rezerwy na Pomorzu, celem założenia Związku"-

W  końcu zabiera głos nowo obrany prezes Koła kol, 
Goga, dziękując za pokładane- w nim zaufanie i  w; serdecz* 
nych słowach wszystkich do wspólnej i zgodnej współparcy 
zachęca, tak aby cel Koła, które ma być łącznikiem między 
wojskiem a społeczeństwem w zupełności osiągnięty być 
mógł-

P r e c e l ,  sekretarz, Józef G o g a , prezes-
— 1** W ALNE ZEBRANIE TOW- CZYTELNI DLA KO* 

BIET odbyib się w poniedziałek, dnia 5 bm. o godzinie 7 i pół 
wieczorem w Bazarze przy bardzo liiczny.a udziale, Zagaiła 
je przewodnicząca p- Kruszonowa.

Na przewodniczącego walnego zebrania poproszono psf 
trona Towarzystw? ks. prob. Dembka. Następnie odczytała 
sekretarka szczegółowe sprawozdar/e z  działalności całorocz 
nej Towarzystwa- Jak n’ latach ubiegach tak i  w  cstatntn* 
roku Towarzystwo rozw ijało sje pomyślnie pod sprężjstym 
kiernńkiEtn przewodniczącej p- Wmszonowej. Zebrania, ktort 
co miesiąc regularnie się odbywały, urozmaicone b y ły  treści* 
Wierni wykładami, deklamacjami, śpiewem solowym i chó*o* 
wym, lub produkcjami irastrumentalnCmi i obchodami dzi*** 
jowych rocznic.

Następnie zdała skarbu tcznia sprawę z  kasy, a ŁńMJożek 
karka wykazała stan biblioteki,

Wszystl ie spra wozdania jednogłośnie przyjęto ł  nrzysta*. 
piono do wyboiu następnego Zarządu- Na przewodniczącą w y 
brano u  Kruszonową, na zast. przw- p. D*rową Sujkowską, na 
sekretarkę pannę Krzywfńską, na zast. sekretarki p- War* 
decką, na skarbniczkę p, E>oberską, na zast- skarbniczlei p. 
Poniecką, na bibliotekarkę p- Stefaniakową, na zast. bibljwe* 
karki p. Szandrachową.

Patronem Towarzystwa obrano ponownie ks- prob. Demb 
ka. Życzeniem dalszego pomyślnego rozwoju Towarzystwa 
zakończono o godzinie 10*tej wieczorem zebranie-

— * *  SPROSTOW ANIE Podpis pod wczoraj umieszczoną 
umową za jjjedn. Wolne Związki powinien brzmieć: M a t u *  
s r e  w s k i ,  a nie Tomaszewski.

- *  Z R Z D  PROKURATORÓW W  dniu 12 bm- odbę* 
dzte się w gmachach Ministerstwa Sprawiedliwości zjazd pro* 
kuratorów przy sądach apelacyjnych na ziemiach Rzeczypo­
spolitej w celu ustalenia jednolitości w postępowaniu urzędów 
prokuratorskeh.

- , * *  ULGI CŁA SZEREGOWCÓW W  URZĘDACH PO* 
CZTOWYCH- Jak sie dowiadujemy, władze pocztowo*tele* 
graficzna wyaały zarządzenie! w myśl którego termin do pod* 
.jęcia paczek w urzędach pocztowych, w-eLiy od t- iw . skła* 
dowego, przedłużony został dla szeregowych i chorążych do 
dni siedmiu-

— ’** JAKIE INSTYTUCJE UBEZPIECZENIOWE DZIA* 
LA Ja w  W IELKOPOLSCE? Ubeipteczalnia Krajowa w Po* 
znaniu (dawniejsza Landesversicherungsanstalt Posen) dział? 
% zakresie ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa i  starości 
oraz dla pozostałych wdów i „ierót. Pozatem przejęto dalsze 
płacenie wymienionych rent, uchwalanych przez ubezpieczał* 
nie niemieckie Zakres jej działania4 rozciąga się na Woje* 
wództwa .poznańskie i  pomorskie-

b) Ubezpieczalnia Krajowa,, wydział ubezpieczeń od 'wy* 
padków w Poznaniu (dawniejsze Berufsgenossensehaften, 
Reicns=Unfallversicherung) obejmująca wszelkie ubezpiecza* 
nia od wypadków w  rolnictwie.

c) Ubezpieczalnia Krajowa, wydział nbezpkczeń urzę* 
dników prywatnych w Poznaniu działa w zakresie ubezpte* 
czenia urzędników prywatnych (Angestelltenversicherung).

d) Zakład ubezpieczeń od wypadków w rolnictwie przy 
Starostwie Krajowem w: Poznaniu obejmuje ubezpieczenia od 
wypadków w rolnictwie-

e) Kasa emerytalna dla robotników Polskich Kolei Pań*

Sekretarfat Chrześcijańskich Zw iązków  Zawodowych 
atoiele w G r u d z U d z n  p izy  ulicy G r o b l o w e j  31 
Otwarty jest od 8— 1 I od 3— 6- i

T*m inrei^senci otrzymać mogą T/szclkie informacje i 
.>• -r ady w sprawach zawodowych Pd, Kterownlkiem Jest p- 
Jau Nowak- Telefon 713,



i-go  lutego luz3 r,. O Ł  o  »  P O M O R s  K i s
Stwowycfi byle] dzielnicy pruskiej (dawniejsza Pensior.sKasse 
der Preussisdi=Hessischen Eisenbalingemoinschaft) z wydzia® 
lem obwodowym I w  Poznaniu i wydziałem obwodowym II 
h Gdańsku z tym samem zakresem działania, co pod a) dla 
robotników kolejowych-

Pczatem istnieją w każdym Urzędzie Ubezptoczeń o tym 
samym charakterze, co dawniejsze Versicnerungsamter.

W  sprawach spornych rozstrzyga wyższy Urząd ifbez® 
pieczeń w Poznaniu dla Waiewództwa Poznańskiego ? wyż® 
szy Urząd Ubezpieczeń w Toruniu dla W ojewództwa Pomor® 
skiego-

W  najwyższej instancji rozstrzyga w miejsce Reichsver= 
słcherungsańit i  Oberschtedsgericht Najwyższy Trybuna! dla 
Spraw Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu.

— * *  ZJAZD HURTOW NIKÓW  TRZODY CHLFWNEJ,
ygóliiokrajowy, odbędz'e się w  Warszawie w Utym Na zie® 
ździe tym ma być omawiana sprawa śrubowania ceny trzody 
chlewnej przez producentów'. Podług nas wyzyskują sytuację 
tak samo hurtownicy, jak i produceaci-

Podziękowania.
— m  NA KUCHNIĘ LUDOW Ą złożyli: pp.: Otto Walker 

10 0  000 inarek, Fabryka octu Józef Mazur dawn Otto Kyser 
jedną bańkę octu 60 litrów- Hojnym ofiarodawcom składa 
Kuchnia Ludowa serdeczne podziękowanie-

- H  Na lNW ALlG  >W WOJENNYCH złcżyli' pnaofice® 
rowie Centralnej Szkoły Piechoty na wieczorku urządzanym 
Jnia 3 bin. 11 000 tnarek (jedenaście tysięcy marek)*

— NA CELE „OBRONY KRESÓW ZACHODNICH w
'dalszym ciągu złożyli ir m c  Ruchniewicz w Grudztądzu 30 000 
tnarek, inna Strug 40u00 marek, p- Kwaśniewski, dyrektor 
fabryki Strug 10000 marek, p, sędzia okręgowy Ferens 30 000 
murek. Łaskawym ofiarodawcom składa serdeczne oodzięko® 
,wanie

Zarząd Związku Obrony Kresów Zachodnich.
Czytelnikom naszym przypominamy, iż datki na O- K Z- 

jWpłacać można do Redakcji pisma naszego, oraz na konto 
Z O. K- Z. w  w oddziale, grudziądzkim Polskiego Banku Han* 
ćlowego, wobec czego do jaknajhojnieiszej ofiarności zaclię* 
camy-

Równocześnie prostujemy pokwitowanie w nr. 21 
su" z dn:a 21 stycznia, a mianowicie firma Marchlewsk, i  Za® 
wacki zlozyła 30 OOO marek, a nie 300 000 marek, jak mylnie 
podano.

B u c h  to w s a ra tfs fw .

~ (rtj t o w . Gó r n o ś l ą z a k ó w  w  g r u d z l ,d z u *
Dziś, środę, o godzinie bornej wieczorem odbędzie się ,i«d® 
czajne zebranie Stow. Górnoślązaków w hotelu „Grudziądz® 
ki D w ór" przy ulicy Szewskiej- Na porządku Cizśennytn m- i* 
sprawa likwidacji stowarzyszenia- Przybycie wszystkich 
członków Górnoślązaków konieczne.

— (rt) BACZNOŚĆ HARCERZFI Wszystkich b- wspólnych 
pracowników organizacji harcerskich lak i harcerzy obecnie 
nieczynnych uprasza się o bezzwłoczne zgłoszenie się w  go® 
dżinach urzędowych w kancelarii Komendy Hufca, ulica Ma*. 
niu-Szki nr. 6 parter, c£'cin rejestracji-

Kancełarja Komendy Hufca jest czynna w  poniedziałki, 
Środy i  piątki od godziny lftoej do 20®tej.

O ile zgłaszający posiadają jakiekolwiek dokumenty har® 
perskie lub książki służbowe, należy takowe przy zgłoszeniu 
przedłożyć

Jan T a l a g a ,  komendant Hufca. )
- (r t ) ZEBRANIE ZARZĄDU MIEJSCOWEGO TO  W- PO®

ySTAŃCÓ W  I W OJAKÓW  odbędzie się W środę popięlco* 
v a  o godzinie ^  i p6i wieczorem w dolnych ubikacjach Hotelu 
Warszawskiego. ObecnoSć wszystkich członków Zarządu z 
l^wodu ważności spraw koniecznie potrzebna. Zarząd-

—(rt) ZĘBRAME_ POMOCNiKÓW FRYZJERSKICH
„JEDNOŚĆ*4 odbędzie się jutro w czwartek o &udzinte 8®męj 
wieczorem u p. Dominikow'skiego przy ulicy Strzeleckiej- 

' Zarząd-

- (rt) Bacznosc Sokoli! ćwiczetra sokole odbywają 
się jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  w e 'wtorki Łg 
czwartki w fntni. żeńskim przy ul. Grobiowe.i, dla mło- 
dzeży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O o d z i a I 
m ę s k i  we wtorki * piątki w szkole przy ul. Biackiei 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 8— 10. 
— W zywa sję do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczeń a. — Nowi kandydaci mogą się 
zgłosę<5 na każdej lekcji.

Z Pomorza.

— * *  GOSTYŃ- (Niebezpieczne ijdywidjum). Z«bit*óm
jK»Ucii śledczej z Leszna udało stę w tych dniach przychwy® 
cić w  Gostyniu , niebezpieczne indywidjum, które za pomocą 
listów anonimowych pod groźbą okaleczeń i śmierć' wylu® 
dzić usiłowało od okolicznej obywatelki większe sumy pienię® 
dzy. Niebezpiecznym ptaszkiem okazał się urzędnik kasy 
skaroowej w Gostyniu.

— •** CZaRNKÓW- (Żonobójswo) Zamieszkały w  o® 
kolicy Czarnkowa gospodarz Paweł Rankę zastrzelił w  dniu 
2 bm- swą żonę. Przyczyna zabójstwa nieznana- Żonobójcę 
aresztowała policja.

- * •  TORUŃ. (W ierny pies)- Przed kilku dniami prze* 
choónie około cmentarza wojskowego, na jednej ze świeżo u® 
sypanych mogli zauważyć psa, chwilami leżcego spokojnie, 
to znów biega*ącego dokoła mogiły- Okazało się, źe był to 
pies zmarłego wojskowego, którego wierne zw ierze nie chcia* 
ło opuścić nawąt po śmierci- ,

— * *  CHEŁMŻA- W  sprawie zajścia w  pociągu Toruń* 
Grudziądz, — o którem swego czasu donosiliśmy —  prosi nas 
“  Blazer o zaznaczenie, że bynajmniej nie miał jfa riiyśli bora 
■żani-a naszych władz, lub obecnych w pizedziale podróżnycn, 
Wymieniony tiómaczy się ogólncm zdenerwowaniem, panują® 
cetn uaówczas, iż jako szwajcarski obywatel już niejedno® 
krotnie mógł się przekonać o lojalności —  nawet zbytuto wy* 
suniętej —  ze strony władz pol&ich, w  stosunku do obywateli 
obcych państw.

-—* *  WąbRZEŻNO. z  walki pizeolw drożyznie. W  ni A. 
dzielę dnia 4 lutego o godz- 12 w poi. oubył się w Wąbrzeźnie 
wielki w iec przeciv'drożyźm?ny urządzony z inicjatywy Zj. 
Za w?. Polskiego. Przemawiał m- i. przybyły z Torunia p- Gor* 
don, który omówił obszernie sprawy podatkowe, sprawy wy® 
wozu zagranicznego, lichwy i  paskarstwa. Uchwalono rezo® 
lucje domagajce się nv i. wprowadzenia w życie walki z li* 
chwą i spekulacją, ustanowienia komisji cennikowych i sądów 
doraźnych za przestępstwa paskarskie.

— ** PUCK. (WydalCne słynnego hakatyatyj. Znany 
hakatysta pastor Heak z  Krokowa, znany fila r , „Deutschtums® 
bunda**'i przewodniczący tej organizacji w pow- Puckim, o* 
(trzymał od Województw*- rozkaz opuszczenia \v 14 dr.iach 
granic Rzeczypospolitej- Termin upływa około 10«gc lutego. 
Wywalenie to wszyscy Polacy przyjmą z  w ie lk im  zadowolę® 
nie.n, gdyż pastor HaaK znany jest ze swej dz?ałalnośći prze* 
ciwpolskiej- Brał on udział w  wyborach do Sejmu, mimo, że 
jesi obywatelem niemieckim, a następnie kłamał bezczelnie, 
żc Polacy hit oozwolil* mu Wypełnić obowiązku, wyborczego-

2 całej Polski.
BYDGOSZCZ- (Chrzestny sy „ Pre-zydtnia Rzeczy® * 

pospolici). Pan Jan Dyhowsk, tutejszy kołejarz, po Przyjściu 
»ia świat siódmego syna zwrócił się do Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej i  prośbą, aby pozwolił siebie zapisać jako ojca 
chrzestnego jego noworw rodzonego dziecka R. prCz. Wójcie® 
chowski do prośby tej s’ ę przychylił i yozwoltł zapisać siebie 
lako ojca chrzestnego w  księgach kościelnych- Jednocz jśnle 
przysłał dla swego ch.-z*śr:aka fotografię z własnytn podpisem- 

— p o ZNa ń . (Samobójstwo młodej Panienki-) Przed 
kilku dniami przechodzący w okoFcy Szeląga,blisko Wilcze® 
eo  Młyna nad Wartą, dwaj panowie zauważyli młodą mniej® 
więcej 19 -20*lełntą pannę, jak skoczyła w nurty rzeki. De? 
natka utonęła. Osobistość satnobójczyiil nieznana, na głow ie 
miału czerwony kapelusik. Są wszelk!e dane, iż wypadek ten 
rozegrał Się na tłe nieszczęśliwej tnilości, jak to w  wielu po* 
dobnych wypadkach bywa,

X  CZY W AM PIR Y  PiJĄ KREW LUDZKA? Zna­
ną jest powszechnie legenda o wampirach, t. j- • nie- 
toperzach, pijących Lrew ludzi i zwierząt- Rozszerze­
niem tej legendy jest wiara W 'istnienie ludzi wampirów, 
żywiących się krwią ludzką; na tem tle osnuł H. H. E- 
wers swą powieść „Wampir1*, a Al. Dumas jfedn*. .z opo­
wieści o „1001“ duchów**.

v/i!!iaro Deeve, uczony "ang!elsld, pragnął stwierdzić, 
ite jest prawdy w  opowiadaniu, że wampiry ssysają 
krew ludzką.. W  czasie swego pobytu na Nowej Guinei 
dokonał licznych badań, o których opowiada w  swej in­
teresującej książce, wydanej w  Londynie.

,W  piękną gwiaździstą noc —  pisze p. Deeve — zo­
stawiłem otwarte okno mej sypialni i obnażone lewe ra­
mię opuściłem, z łóżka ku ziemi. Po chwili usłyszałem 
jakiś podejrzany szelest i w  póimroku ,jak’ panował w  
pokoju, ujrzałem kilka olbrzymich nietoperzy.

Wstrzymałem odeeh w  piersi, ażeby ich nie sp.oszyć 
i po chwili poczułem na mem ramieniu dotknęcie lekkich 
łapek nietoperza. Widocznie zwierzątko szukało pulsu.

Leżałem spokojnie i starałem się zupemie nie poru­
szać. Wkrótce ale lęka, którą opuściłem z łóżka, za­
częła mi słabnąć, począłem reź odczuwać silny zawrót 
głowy. W tedy drugą ręką starałem sie schwytać nieto­
perza. 1 rzeczywiście udało roi się to. choć na bardzo 
krótko. Koui.aty koi pus zwierzatKa zwinął mi się w re­
ku, iekkic skrzydła uderzyły mnie po twarzy i nietonei z 
uciekł.

Zapaliłem światło i obejrzałem swe zdrętw:aifc ra­
mię. W  okolicy t. z w. pulsu ujrzałem małą rankę wiel­
kości główki oa azoilki Cała operacja, której nadefnną 
dokonał wampir, mogła, trwać około 15 minut. Gdybym 
spał —  npe'denj#Iecz więcej' n!etoperzy rnogiyby Pić 
r.rew i jest rzeczą zupeltńe prawdopodobną, że więcej 
bym sję nie obudził.** ‘

LegendA indowa znalazła Łgę-ki p. Deeve miukowe 
potwierdzało..

X W y BUCE NOWEGO. WULkANU- Z Sacile, jkrętu  IR  
dine (północne W łochy) donoszą, źc e/ miejscowości Fraucc* 
nigo niespodzianie nastąpił wybuch wulkanu. Krater przez 
kilka godzin nieustannte wyrzuca, lawt- i  płomienie Ludność 
w pa.iicznjTn strachu opuściła miasto, istnieje obawp oo* 
szczętnego zniszczenia Francenigo-

x  ARM ATA OLBRZYM- Jak donoszą z Paryża, odlew­
nia dział w Ruflle ((departament Charente) skończyła odlew, 
działa, którego sama rura waży 90P00 kile gra, nów i  mierzy 
21 meirów długości. Razem zaś z lawetą i wózkiem, na kió® 
rym jest umieszczona, olbrzymie armata ważyć będzie 230 
tonn-

Pocisk nowego potwora wojennego waży 4ZO ktlog-amów 
ł może by.ć wyrzucany na odległość 90 kim. G

Wkrótce już działo tc opuśct warsztaty w Rnełłe i prze­
wiezione będzie dc jednego z portów francuskich, gdzie ma 
służyć do obrony wybrzeży.

Rolnictwo-Przemysł-Hsrćei-Praca.
^  R Z E M Y  S .Ł .

—  Odbudowa -Widzewskie! Manufaktury". Z Lodzi
donoszą, że dnia 5 bm. firma „W idzewska manufaktura" 
uruchom ła w  nowo zbudowanej przędzalni przeszło 
30 000 wrzecion, które rok temu spłonęły. Pozostała' i- 
lość wrzecion będzie uruchomiona w  marcu br.

SC O M ’ H N . K A C J A .

—  KomnnBtacja lotnicza. Już w  najbliższej przy­
szłości ponownie uruchomiona zostrnL komunikacja lot­
nicza -i® liniach: Warszawa- -Gdańsk, Warszawa—  
Lw ów  Warszawa—Kraków i Warszawa-Atoznań.

Projektowane przedłużenie liilji ze Lwowa przez 
Czerniowce— Jassy Jo Bukaresztu, , oraz z Poznania 
przez Ber!:n d' Amsterdamu, nastąpi z chw'!a zakończe­
nia pertraktacji z odnośnymi rządami zagranicznymi.

Linja z Krakowa do Zakopanego uruchomioną bę- 
ilzie w  sezonie letnim.

Uruchomien e projektowanej linii Warszawa- -Górny 
Śląsk, natrafia jeszcze na tiudności dla braku odpowied­
niego lotniska na Górnym Śląsku.

Koszta budowa kanału pod Tczewem. W piśmie 
„Żegluga1*, dodatku do „Dziennika Gdańskiego** pi Til- 
linger podaje przy!)I'żony kosztorys budowy -kanału 
.norsk ego z Tczewa do morza i portu tczewskiego 

' Koszta budowy kanału obliczone są na 25 milionów 800 
tysiecv, zaś iportu na 26 miltonów 900 tvs'ęcv. czyli m- 
2em 52 miljony 700 tysięcy marek złotych. Koszty 
ftkspioatuch obliczone są rocznie na miljon oOO rysięcy. 
dochody zaś iej na 6 milionów 400 tysęcy  Przy opłacie 
i&nałcwe pót marki od tony i przy równoczesnej sprze- 

jmźy energ i ,>raz wydzierżawieniu terenów portowych. 
Kapitał włożiony w  budowę oprocentovvywałby się 
więc według stopy 12,5 procent*

f P R A W V  P  I E M J * Ę . Ź N E
U - ^ em* pożyczki złotej. Ministerstwo Skarbu po- 
saić do wiadomości: Rozporządzeniem Ministerstwa

Skarbu z dma 3 bdi. postała zmieniona od dnia 5 lutego 
cena emisyjna obligacji 8 proc, , państwowej pożyczki 
złotej z rofcu 1922, a mianowicie za.podstawę obliczemn 
przyęto cenę złotego polskiego 5.500 rnkp;, cij wyidcsic 
za obligacje wartości lÓ.Out) mkp. i 10-000 zi. p. —  65.000 
mk. i za obligacje 50.000 mkp. i 50 zł. p. 325-000 jykp.

B A N K  I.

—  Stopy p/oi entowe w P. U. K. P . Stopę procento­
wą w  Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej dnia 5 bm. 
podwyższono w  następujący sposób: od weksli t  termi- 
nem 3-miesięcznym 12 proc . dłuższych weksli \v obec­
nych warunkach anormalnych nie należy przyjmować; 
oo lombardu: na rachunkach otwartego kredytu Poży­
czek towarowych i terminowych (również od 6 proc. 
jKiżyczki dolarowej) 12 proc., przy lombardzie -na ra­
chunkach otwartego kredytu i pożyczek towarowych 
dolicza się jeszcze prowizję w  wysokości pół proc. 
kwartalnie.

Stopa procentowa od zastawu 5 proc. pożyczki pań­
stwowej i od zastawu 4 proc. pożyczki premiowe! po­
zostaje dotychczasowa, t. j, 5 i Pól preo. i 7 proc- (Pat.)

P R I  C A .

— C IEKaW A STATYSTYKA. Poissd i niemiecki 
komisarze dla spraw pracy na toren e G. Śląśkr. opra­
cowali świeżo na podstawie dotychczasowych danych 
statystykę prowizoryczną, która wykczuje, żc liczba 
robutników, mieszkających po niemiectciej stronie Górn. 
śląska, a którzy pracują w  polskiej części G. Śląska w y ­
nosi 20323 osób, liczba zaś robotników, difęs&tkających 
w części po& te); a pracującej ho stronie niemieckiej 
9348 osób. ( A\V r

—  Ochrona nracy mtonocłmiych i kobiet według 
projektu nowej ustawy przedstawią się, jak następuje:

MiodoC ani robotnicy będą rrogli być przyjęci do 
pracy dopiero wtedy, gdy przedstawiają świadectwo n- 
koóczent:’  ..rkołv powszechnej, jak również świadectwo

lekarskie, źe dana Praca, której młodociany chce SSę 
poświęcić, nie przekracza jego sił fizycznych. Godz ny 
nauki aawodowej młodocianych wliczane są dc godzin 
pracy. Odpoczynek nocny dla młodocianych trwać po­
winien bez przerwy 11 godzin-

W tych mu,ej więcej ramach przewidziana jest o- 
chrona młodocianych.

Co do pracy koliet, tp praca pod ziemią jest itr wo- 
gółe wzbroniona. Odpoczynek nocny winien r*wać go« 
dztn U, W . specjalnych warunkach tdnnczynek ten 
zmniejszony być może do 10 godzin, nie więce, jednak 
n ż 60 razy do roku, przyczem wymagane jest każdo­
razowe !X>zWolenie inspektora pracy.

PozaTęm ustawa kładzie nacisk rtó hygjenę Pracy. 
Drzy zatrudnienie pięciu kobiet w  zakładzie, kobiety 
muszą mieć oddzielne ubikacje, ub eralnie; przj zatrud­
nieniu 1 OT kobiet muszą być urządzone kąpiele oraz 
żłóbki d!a dzieci.

W  zakresie macierzyństwa ustaw:, przewiduje,. £» 
kobiety karmiące muszą mieć dwukrotnie w  ciągu dnia 
r,a pół godziny przerwy dla karmienia dzieci. Kobie .a 
brzemienna może przei-wać prace po złożeniu świadect­
wa że roz wiązanie nastąpić może nie późnej niz w  da* 
gu 6 tygwdni. Nie wolno zatrudniać kobiet w  orzeciągu 
6 tygodni po porodzie. W  przeciągu tych 12 tygodni 
nie wolno kobety zatrudnionej pozbawiać pracy*

Pozatem ustawa zawiera przepisy przejściowe; we­
dług tych przepisówymlododani żątrudnien? obecnie nie 
„ą objęci ta ustawą. Również sprawa świa~der,twa ukoń- 
czena szkoły powszechnej będzie ustalona później. Sam 
cząs wejścia w życie ustawy w poszczególnych dzie­
dzinach życia przemysłowego bedzie określało rozpo­
rządzenie Rady ministrów. ‘

Drukarnia Ppuiotskł Tow- Akc. Grud*iąó».
Redaktor odpowiedzialny Joiesław Falęd-M-



KT.a»y C h o ry ch  u ia s ta  C&raiiilziądaja.
Kaja chorych udzielc swym członkom w myśl art. 33 ustawy 

*  dnia 19. 5 19"0 o obowiązkowem ufeospieczeuiu ęa wypadek choroby 
pomocy di* ro izim (4241

Ctdem zaprowodzeira dokładnej statystyki członków 1 ich rcdzm 
dredług tozporzą zeoia wyższej władzy nadzorczej wz> •» a .sie mnieJszem 
Ipp. pracodawców do zsł~'aDuiis podług atóęl podanej tabeli, e z ł o n k iw  
rod zin y  i raesw n ika % n im  za in ieg zk a łu h  i  nt^szymy- 
tar.yeh w tłą czn ie  z je g o  zarobku  na podstawie dokładnych 

Stwierdzeń w ciągu 8 dni.
W.' m u  nił-z8Stcsov,<tnia się do niniejszego zawezwama lab nie 

dokładnego zgłoszenia bylibyśmy zmuszeni, wnieść o ukaran -s w myśl 
ąrt. 95 ust. I I  wyżej wyinieiiohfej ustawy. L, dz. nr. 1619/23.

1338 cfeerycb Hi. Onjdzjfejj. | B£«ua. cliur.yęiia m. t-aradgiąd ŝt. 
'Wowisie rodzin? oseip ecz.

|)o rodziny 9 * # • » - . 
ąatruda. u ....................
5jf , nal©#n i rodziny ezłonk* . * « * . .  urocU.
*samieMka}ą z nim m .n  | wtradaionrjre a ....................... . w

N r.

Zgłoszenie rolzisy jbezpius.

t przeaf>ę ntrz.Tmywar I “ ®'®? WUBsaekają z nim razem i pis az tegoż eą

I m i ę  i n a z w i s k o Stos r-okrew.
i m i ę  w z g l .  

t r r , io n ? i  t  n a z w . D atą  u r . z a u t id . o  k o g o  prac .

;
-------  - -  -  ..

i

.

'm ^ z s s m m s s s s B s a s s g s ^ — s s s s a s s . Z s s a s s s s s s s s r--- - w - ---------

t)okoŁ»a« zgłoszenie powyźąj 
try mieniony oh niaiejszom 

jKłfcwmdaa się.

i wylej wymienionych 2gł»aza się ciniejfczem 
należących do rodziny ubezpieczonego i po-

turniAm. i.tt nh««i yonirm

p
j jft KO cjj uu iuusu!,y uutłupititii
| twierdza- się zarazem, te takowy z ubezj ie. zouym 
| /razem zareueszk, i prcea tegoż wyłącznie są utrzym

   , dnia rrr-

"PodpiB pracodawcy.

(—) J>r. E n d u o irsk i, dyrektor.

LICYTACJA tydtt zarsżswsie i tnsfy ctkmj.
Pchi. Związki H o d o w la^  w Topmwbu tur^- 

tfzają w dma 22 mas*6a ?ss*. o gsdz. 10
prsod piiludniska. sia ^ŁietóijicHi Rzeźni M iejskiej 
w Gradżl^izsi

icytaeję tyiiła rozpłolowop i trzody chlewnej.
! ru łn u / a n o  hp^JI" Pier$Szoklasowe buhaje zarodowe z 
L  b flllT tU lIk  IIĘI!(|. pełuem pochodzeniem, krowy i ja- 
towice oraz-Knury i maciory lasy biaiei angielskiej (Yorkshire) 

Katalogi na życzenie interesentów wysyła ciuro

fora. Iw, M w rJt Jpfti w Terania, Siatewim 40
Óraz będą takowe do nabycia w dniu licytacji przy wejściu 
na miejsce przetargu. (4242

Jasno jok oa io si
wynikają korzyści

Sep;ara,tora

isi?.bo!o
Gwarancja 5 letnia 
JP0T  na plśnjte '  SLs, 
za każdą maszynę.

C z ę ś c i  x ipm >«tre d la 
k a ż d e j  C e n t r y f u g i .

Specjalny warsztat waryjns.

Haśinwiski i CeraHski
Grudziądz ul. Chełmińska 1,

ile, mmw i poż̂ficins
m

VW *eSke K r o i ,  powieść dziejowa 
z  czas/w Stefsna Batorego —- Aleksan 
dry Leśniewskiej . . . .

porto 400,— rak.

2.

3.

4.

a

SCatorJa ® J a jia s zu  k a r ­

c z e k  ai, — j. ign. Kraszewskiego 
z czasów |ana Sobieskiego . . , .

portu1 400.™ mk.

V m s t  S k a r b y  powieść z życłs 
Polanów w Ameryce — F. Pogal . .

porto 400,”  mk.

Obiężestle twifi©r*s2# G ru ­
d z ią d zk ie j, powieść 8 f ‘ r?!a . .

poi to 250,— mk.

Z  mych arraień wtjess*
n a y c h , — Ks. prob Łęgi . .

porto 280.—  mk.

4 0 0 0  M k .

4 0 0 0  M k .

3 5 0 0  M k .

Mkm

1000 M k .

Powieści te wzgi. opisy nabyć można bez­
pośrednio w ,,wy dziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze 
syłki i opakowania.

P?
D ru k a rn ia  P o m o rs k a

IV W ydąjonin&y
j G M 'U  & Z I Ą B  Z  ( P o m o r z e )

Gi-oblowa 2?- $0. Telefon  80 i SM

   ____________

ôlfccp sięprywatna prafafa
i prasowaln a bielizny sztywnej i miękiej. [fi’ 91 

M urawska, Nad górna 64.

O s z c z ę d n i  g  
g palacze - znawcy |

palą tylko

wyroby Wiebpokkiei SLra 
jaloi IvM

Józefa Bilskiego w  Poznaniu H

Tytone He papierosów:
J. B. paczka 50 gramów 1500 mk- jT
Xanthi „ 60- „  2000 „
Mogul „ 50 „ 2500 »

<oco
•s m

(Steń ffo fiili:
Średni B. 50 gramów 

0. 50
Mach^rKw 50

eoo uik- : 
6 0 0  ,  j j ;  

7 0 0  .  U l

Z l e d n o c z e n i e  

fr o ln t ó w  Rolnych w Toroitio
p -da: j  do wisaomości pp. Ziemian ie  wydział 
p śro mictwa w Kutnie i sprze- aży majątków 
rolayoh ora* nietuchomosci miejskich, najmuje 

się również dostarosaniem

administratorów, r z ą d c ó w
oraa niższych.

^ i f i c j a ! i ® f t 4 w  F © - n y e S i
jak również

rykWiOOtnincii rzarafUUr.1,
4237 W y d z i a ł  p e ć r m fo ic t iw a .

Żonatego lub też sa­
motnego ■ 4239

r a d i is t i z a
wl»daiącego tęsykrem 
poisltim w słowie i piś­
mie posnukure nan cb- 
oiia.t H n ję in o ś ć  
W i e ł k i t e  Lira iskra, 

pow. Grudziądz. 
Telelon Grudziądz 262.

| jz ni ś  w  ś r o J ę ,  7  l u t e g o  

i j f e  kiszk z kapustą
(własnego wyrobu)

ora z tidżki wieprzowe

Bank Powia
T e i ,  m t .  G i v d z i ą ó %  t w .  o s j .

 .... '.■■lwu ul. Młyńska 2lt (S tarostw o ) -nr.jj-j.rjj.

p rz y jm u je  óepozyta pod k o rz y ­
stn ym i w a r u n k a m i i  załatw ia  
w szelk ie  t r a n s a k c je  ba n kow e

2jO »&Łi&wią^€m4a M anku  od pow ia d a  se 
całkowici® powiat f irsc is tą fió  wieś.

K a l e n d a r z e
blokowe (kartkowe) do oddzlera»ia 
po 1500 mk. ma p s  « e  na sltlao.z s gjj

D r u k a r ń » « t  P o s r a ^ t k a  T .  4 .  
Grad: ądz. Groblowa 27|29.

s

KALI iO  <lo 4WI% według życzeuiu, po­
leca wagonowo przy natychmia­
stowej dostawie i pod korzystnymi

warunkami (4228

13n i 11 I T r u e ń i i n i f ,  I? w A «sa ii
Ćw. Marc.n 43. Tele.on 3U99 i 5849.

18ST Adre* telegr.: , ,8 a a tk n >  t o f f e i 4’ ’

motorów e le lry o z ti i  

d y ia c i- ^ k s z y i
94 a] wykonują

Gserłig i Sn. T. z o. p Pazo&ii
Oddział Pracown. Ele-tr''tnechanlczaycri 
ul. Półwieiska 35. Teleion 3584

B A N K  L U D O W Y
Sp. i odoowistiiialn nł.ogr.n. 
SZaloSr.u, w  r o k «  1 8 » W .  

R B D D S m  • » ,  o !  . 4 * .  W y M « k l s * »  8 1 . 

Z a ł a t w i a  i l t c r u W Ł a i i k o w  ,
• *  ' z y j m n i ' .  w l i U i l k i  I  a s a e u a a .  3 l A  
S oproe. ntt. ,i śi]. wedl. wntowy

' j  w i i l u t y  Z i i g r Ł u i o z n e  * 1« -  
/ .H n l ip u j je  (te, i papierowe

Udziela pożycui
n a  aaataw praedm. złotych S strebrnyeli

PoazdKuję od 1. 4. 2 ? r.
mer p o s a d y  *wm

za szwajeera
od 15 do 20 j uyc t  
krpk  i ty le i młodocia­
nego bydła. 15199
Szwajcer Wulr.ilcowskł 
Kozlelcc pod Nowetn.

CzelidZ’
krawiookiai

dzielnych, pracowników 
31* poszukuje "Tsap 

!ira 'ew itk .,
3-go Maja 3y/4u. (5201

m ?.!)i d s z i :jMmtHiii
do biura,władadając&j 
językiem polskim i nie- 
micciiim poszukuje zaraz

A. Lipowski, 
■jr td z .ą - I.. 

hardeł drzewa 1 w^gli 
Groblo v  a 10/12. 14243

D y w a n ,  lu s t r o ,  
p l e r  Ż e l-  I  s t ó ł  

PST' aprze ii 'W 8
B y  b ic i  .i.

Foruecr.aa 17. (5196

Do sprzedania |B19ł

lustrr s a d o w e
Strzelecka 3, I. jr5< r o .

Duża pierzyna, 
watowane tutro

bez pokijoia, 
gu mowy płaszczu 
nb s p r z e d a ż .  [5193 
3 Km Ja 37, I  ptr. lewo

2 diiżfc mu
do sprzedania 

Szewskb nr. 10. [5207

KIRO H f 0116  »
!• •STSsffSGWSSnWTIStTwTTWTłTnTeTT

U m ia n a  p r o ^ a m n !

K ró l P a ry ża
wspaniały dremat eansacy jnj w  S  
serT.ch. Bruno Kastner W  rc ipłównej

„V  ariete*4*
42361 b y r e k c j a I

k O łillO d G
i  płytą marmnrową i

1 n-ś. t  r  o
na sprze aż 

Szewska 13 (skład 15202-

Pcłązukuję kupna

t  A a z js t l  Eleganckie

liirs karatnltiwe
d.makie, »up. nowe, o- 
etatni model oraz b ia ­
ł y  i  s r e b r n y  I «s  

koraystniis do nabycia. 
Gdzie? wskaź>- 520;i 

Hotel Wiirszawskl 
Cukiernia Ziemiańska.

lU , ! . .  .lis w la ś r le lt . 
U r i I  i  i  s l m s k l e  1

p r z e i t B l ę h i e r - i t w  j . r x s  
mywlwnych. 
K on tro lno  S E C A E I  

<llu i t r d ly
pi»r. noriedny fabrykat, 
pod gwarancją, i Jtłlh', •tr­
elami i pTzyborami, jako 
kupno okazyjna do spujeda- 
m i a  l i t t  r  ( I r e e r .  ( b l f l b  
Gru a?’, acz uhot Stara nr 7

G ra m o fo n
do sprzedania, 

ulica B skupia 19. |P204

Dotrze utrzymany
D  V W  U l ,
0ST p luszi.w jr
( Anker) wiekośc 2 X 3  
mtr, świetny oka» rlo 
Sprzedaniu [5205

'Wiaaomośói udzieli 
Księgarnia ul. Mickie­

wicza nr 21.

(iziectoj idazR3gs.
Zahszen j^upraszfl.
flis«ła .:eSski, !5:91 
Słowackicgi.i 2 I I  ptio.

Cc?ntwane i nieocynkow

Sieczki żeiózte
k»idej p 0 | ; a o śc 

i kupuj e

. P O I B i r -  Grudziądz
Tusz. Grobla 6C/i 8 

Tel. 18. (4212

te u R u je  W S a T  

k a * . b j  J i . s i  z j
tv Grudz ądzu 

Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 6200

Przybłąkal się 15209

v t r  w l i f c  * * *
D o  odebrania w  3  d n ,  

Kilińtkiegu 1, parter I.

zarat do odstąpienie bez 
mieszkania. (5182 
ul. Chełmińska nr. 72.

Bezdzietne małżeństwo 
p o s z u k u je

mieszkania
1 2—3 pok. x  kuchnią od 
zaraz lub później. Zgło- 
szenia Głos Fum. 5196.

ńgab iouo
złoty koi czy k
w  srebrnej oprawie z 
brylantem w ulicy Mic­
kiewicza, Eynrk, koś­
cielna, Muuistratpo pra- 
w ei sfcionie, ulica Btara, 
Sohia. Krsa Doźyczko^ 
w a po lewej strome i 
s powrotem. Do: rsza 
się 0 zw iot za wysoUiem 
wynagrodzeniem. [5197 
Mickiewicza 18, 1 ptr o.


